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Ważniejsze roboty inżynierskie na Pomorzu.
Odczy t  Inż .  J ó z e f a  P r u c h n i k a  na W a i n e m  Zebraniu  Stowarz.  Techn .  Woł.  w L ucku  dnia 8 l i s topada 1925.

(w streszczeniu)

Na wstąp ię  na leży p a r ą  słów powiedz ieć  o morzu .
Morze  Bałtyckie,  k tó re go  cząść  wybrzeża (65 km.)  

na leży  do  Polski,  j e s t  s t o s u n k o w o  płytkie,  g ł ąboko ść  
dochodzi  d o  80  m. Powierzchnia  wynosi  416 k m . 3

Nie m a  odpływu ani p rzypływu jak na o c e ­
anach ,  nie znaczy to jednak ,  by poz iom jeg o  był 
stały,  ow s z e m  poz iom  sią zmienia,  a waha n ia  d o c h o ­
dzą  do  1.5 m.  różnicy.  P o w o d e m  takiej  z m ia ny  p o ­
z iomu są  wiatry,  k tóre  nac iska jąc  na powierzchnią  
morza,  p o w o d u j ą  sp ię t rzen ie wód w p e w n y c h  p u n ­
k tach,  a w innych obn iżenie  zwierciadła.  Zawar to ść  
soli w wodzie  morza  Bał tyckiego jes t  mała,  wynosi  
b ow ie m  średnio  0 . 6 6 $ ,  gdy  ty m c z a s e m  w o c e a n a c h  
ta zawar tość  wynosi  p rzecię tnie  3 . 5 $ .

Morze  Bał tyckie je s t  m o r z e m  bardzo  burz liwem 
szczególnie w jesieni ,  fale d o c h o d z ą  do 50 m.  wy ­
sokości ,  n. p. przy gw ał townych  burzach  fale opłu- 
kują sp ód  latarni  morskiej  w Rozewiu,  k tóra  wznie­
s ion a  je s t  nad poz iom m orza  na  52 m.

Podczas  si lnych i d ługot rwałych  mr ozó w z a m a r ­
zają zatoki ,  t ak  n. p. w r. 1922 zamarz ła  za toka  
G d ańska  i m o ż n a  sią było dos ta ć  na łyżwach  z G d a ń ­
ska  do  Helu .

F a u n a  m orza  Bał tyckiego  jest  s t o s u n k o w o  u b o ­
ga: na l iczono  zaledwie 36 g a t u n k ó w  ryb, z tych na j ­
ważniej sze i łowione  przez  rybaków są szprot ,  śledź, 
f londra,  łosoś,  węgorz.  Dla spraw rybackich istnieje: 
Morski  Urząd Rybacki  w Weihe row ie  i ma lu tk ie  la­
bo ra to r j um  na Helu.

Polski b rzeg  c iągnie sią na  długości  65 km. 
(nie l icząc Helu) od Koiibek na  granicy  gdańskie j  
do  jeziora Żarnowie ck iego  i ujścia Piąśnicy.  (Patrz 
rys. Na 1).

Półwysep  Hel m a  35 km.  długości ,  zaś jego  
sze roko ść  wynosi  od  300 (koło Wielkiej  Wsi) do
3.000 m. Za da w n y c h  czasów pół wysep  był s tale 
przeryw any przez  fale morsk ie ,  t ak  iż ok rę ty  wpros t  
z Wie lk iego m or za  m og ły  wpływać  do  Pucka,  gdzie 
był por t  dla polskiej  maryna rk i  wojenne j .  Przez s t a ­
r a n n e  za lesienie  d o k o n a n e  w ciągu XIX w. pó łwy sep  
sią ustabilizował,  zaś za toka  P u c k a  została zas ypa na  
p iask iem tak,  iż ob ecn ie  o tern,  żeby  Puck  był mie j ­
s c e m  p o r t o w e m  nie m a  żadnej  mowy.  Rząd polski

po objęc iu  P om or za  w pos iadan ie  w ybu dow ał  n a s t ę ­
pu ją ce  linje kole jowe:

Kokoszki— G d y n i a ................................ 28 k m .
P u c k — Hel . .  .................................44 „
S w a rz e w o — K r o k o w o ...........................18 „

Ra zem  . . 90 km.

Pierwsza kolej  łączy wpros t  Kar tuzy z Gdynią  
nie przecina jąc  te ry to r j u m  Gda ńska ,  dwie  n a s t ę p n e  
ułatwiają d o s t ę p  do  morza  dla letników i turys tów.  
Co do  kolei Puck  — Hel i Swarzewo — Krokowo,  to 
t r u d n o  nie uczynić krytyczne j  uwagi,  iż da l eko  tań- 
szem,  ła twie jszem dla tu ry s tó w i l e tn ików zupełnie  
wys ta rcza jącem byłoby  w y b u d o w a n ie  drogi  bitej i za ­
p ro wad zeni e  ruchu  au to b u s o w e g o .  Doświadczenia  
i s tudja  p r z e p ro w a d za n e  szczególn ie  w A m e r y c e  wy ­
kazały,  iż p rzewóz o s ó b  a u to b u s a m i  w y p ad a  taniej  
niz kolejami ,  z t e g o  p o w o d u  w A m e r y c e  n ie k tóre  
boczne ,  k ró tsze  linje ko le jowe zanikają,  nie m o g ą c  
wyt rzymać  konkurenc j i  z au to b u sa m i .  Podczas  gdy 
bow ie m  na  1-ą o s o b ę  (przy z a pe łn io ny m  pociągu)  wy­
pada  m ar tw e g o  ciężaru ( l okomotywa,  wozy) przy p o ­
ciągu zwykłym o s o o o w y m  800 kg., p o s p i e s z n y m  
1500 kg., a lu k su so w y m  2500 kg., to przy a u t o b u ­
sach  ten  ciężar wynosi  za ledwie  90 do  150 kg.

Najważniej szą na  P o m o rz u  i j ak  na na sz e  s to­
sunki  n a  o lbrzymią  skalę  zakro jo ną  j e s t  b u d o w a  po r ­
tu w Gdyni ,  rozpoczę ta  w r. 1921 w ty m  celu,  by 
Polska  m og ła  mieć  własny  por t  i un ieza leżnić  się od 
Gdańska .  (Ratrz rys. Ns 2).

B u d o w ę  p or tu  prowadziło do  r. 1923 Min. Spraw 
Wojskowych,  później  zaś Min. Przemysłu  i Handlu.  
Ma być  ob o k  s ieb ie  por t  ha n d lo w y  w części  p o ł u d ­
niowej i por t  w o je n n y  w części pó łn ocn e j  tuż p o d  
g ór ą  w Okrzywji.

Całe za łożenie  sk łada  się z p rzed-por tu  (Avan- 
Port) i właśc iwego portu.

Przed-por t  urządza się na  m o rz u  ( sięga  1 km.  
w głąb morza)  i m a  mieć  g ł ęb oko ść  8 m.  dla s t a t ­
ków  hand lowy ch ,  a 6 m. dla wojennych ;  powierzchnia  
j e g o  m a  wynos ić  około  150 ha.  Por t  właściwy m a  
być  wyk o p an y  w tor fowiskach  gdyńskich  w szerokiej  
dolinie rzeczki Chylonki ,  s ięgać ma  w głąb lądu o k o ­
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ło 2 V2 km.  i za jmie  powie rzchnię  około  350 ha. Głę­
b o k o ś ć  p ro je k tu je  się na 10 m. Kanał  łączący go 
z p rz ed -p o r t em  m a  zaś mieć  11 m. głęb.  Dla w y k o ­
nania  por tu  będzie  t rzeba  wykop ać  około  20 miljo- 
n ó w  m* tor fu i ziemi minera lne j ,  p rzyczem g ł ę b o ­
kość  m a s y  tor fowej  dochodzi  do  7 m.

Pierwsza ser ja  r obó t  (pr zedpor t ,  pie rwszy ba se n  
właściwego por tu  i kana ł  łączący) m a  być  u k o ń c z o ­
na w r. 1929; o ile k redy ty  dopiszą,  n i e m a  po wodu,  
iżby miała nas tąp ić  zwłoka.

O b e c n y  s ta n  ro bó t  j e s t  taki,  iż w y k o n a n o  d o ­
tychczas:  po łączenie  ko le jowe ze s tac ją  w Gdyni

2 m.  wysoki  jako  właściwe n ab rzeże  do  przybi jania 
okrę tów.

O b e c n y  s tan  rob ót  umożliwia  już o k r ę t o m  (na- 
razie do ść  niel icznym)  do  zawijania d o  pr zedpor tu  
i ł adowania  tow arów  (głównie węgla  górnoś ląskiego) .

Kierownikiem b u d o w y  z ramienia  Min. P rzem y ­
słu i H a n d lu  jes t  p. inż. Wenda ;  k ie rownictwo mieści  
się bardzo  s k ro m n ie  w m a ły m  dr e w n ia n y m  baraku  
i z a jmu je  bardzo  nie liczny persone l;  widać,  iż p r ze ­
s t rz ega na  jes t  ściśle zasada  oszczędnośc i .

Roboty  w y k o n u je  się przez przeds ięb iorców. 
Nabrzeża  b u d u j e  f i rma d u ń s k a  Hojgard i Schultz,

Wtjherono

Darnie koleje nybu.Aomx.ne
p rzez R z ą d  /iiem iectti
N o n o z lu d . koleje p rze z  R zc .d  P o lsk i

'D A  N i

J  K A L  A / :  6 0 0 .0 0 0 .

Rys. 1 PoIsk[e wybrzeże Bałtyku.

2 km. ,  wieżę  w o d n ą  3072 m - wysoką ,  ze zb iornikiem
i s t u d n ią  46 m.  g łęboką ,  z na czną  część  łamaczy  fal
dla pr zedp or tu ,  w y b a g r o w a n o  część  ka n a łu  do  właś ­
c iwego por tu ,  w y b u d o w a n o  sze reg  b u d y n k ó w  a d m i ­
nis t racy jnych  i dla robotn ików,  wreszc ie  b u d u j e  się 
skrzynie że la zo- be to no w e  (t. zw. k e so ny)  dla f u n d o ­
wania  na dbrz eży  w kan a le  i p ie rw szym b asen ie  p o r ­
to w ym .  Te  skrzynie  m a ją  32 m. dług. ,  8 m.  szerok.  
i 11 m.  wysokośc i ,  p rzed z i e lo ne  6 śc ianka mi  na
7 części.  G ru b o ś ć  ścian 3 0 —50 cm.

Po s tw ardn ien iu  ma ją  być  o p u s z c z o n e  d o  m o ­
rza, a ponie waż  pływają,  więc ła two je będzie  p rz e­
t r an sp o r to w ać  na mie jsce  p r zezn acz en ia  i zatopić,  
p rzez  wypełn ie n ie  p iask iem,  m a ją  zaś os iąść na 
1 m e t r o w y m  na rzuc ie  k a m i e n n y m ,  k tóry  na leży p rz e d ­
t e m  ułożyć.  Po za top ien iu  sk rzynie  b ę d ą  Wystawać 
z w od y ł/ j  m - i na n ich będzie  w y b u d o w a n y  m u r

a ro b o ty  cze rpa lne  (bagrow ani e)  f i rma ho le n d e r sk a  
f l e k e r m a n  i Van H a a re m ,  wreszc ie  ł ama cz  fal pod  
Okrzywją dla p or tu  w o j e n n e g o  na pa lach  so sn ow yc h 
w y k o n u je  f irma „Tr i“ z Poznania.

Przedpor t  i p ierwszy b a s e n  m a  ko sz to wa ć  około 
30 mi l jonów zł.

G o d n e m i  do  zwiedzenia  na  P o m o rz u  są nad to  
zak łady  o sile wodne j .  Trzy rzeki, k tórych  siła w o d ­
na  m o ż e  być  wyzyskan a ,  w c ho dz ą  tu  w r a chubę .  Ra- 
dunia ,  w p ada ją ca  do  Wisły w Gd ańs ku ,  Wierzynia  
u c ho dz ąca  do  Wisły koło Gn iewa i na jwiększa z nich 
Czarna W o d a  w południowej  połaci Wojewódz twa  
Po m ors k ie go .  Rzeki t e  m a ją  kr ó tk ie  brzegi  i du że  
s p a d y  jak  n. Radun ia  m a  n a  100 km.  d ługośc i  260 m. 
s p a d u  (więc ś redni  2.6 %). Ich d o rzecze  u twor zone  
z dy luwja lnych  żwirów i p iasków ó b e j m u j e  wielkie 
m n ó s t w o  jezior  i jez iorek pow sta łyc h  p o  d a w ny ch
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lodowcach .  Prz epuszcza lność  t e r e n u  i o n e  jeziora 
sprawiają,  iż rzeki p o m o r s k ie  n aw e t  przy d łu g o t r w a ­
łych suszach  pro wad zą  d u ż e  ilości wody  i że różnica 
między  wielkiemi,  a m a łe m i  wod am i  jest  znacznie  
mnie j sza  niż u rzek  Karpackich.

Na Raduni  na jważnie j szym jes t  zakład wodno-e lek t-  
ryczny w Rułkach  koło Żu kowa na  linji kole jowej 
Gdynia — Kokoszki  — Kartuzy,  w y b u d o w a n y  jeszcze 
przed  w ojn ą  dla elektryfikacji  powia tu Kar tuzkiego  
i sąsiednich .  Wody  Raduni  sp ię t rzone  wa łe m  z ie m ­
ny m  na  15 m. tworzą ob sze rny  zbiornik.  Za ins ta lo­
w a n e  2 tu rb iny  p o  270 K.W. r azem  więc ma ją  turbin

dol iny i zak ładu  e lek t rycznego  wlecze  się dla braku  
dos ta te czn ych  k redy tów żółwim k rok iem  i n iewiedz ieć 
kiedy będzie  uko ńc zona ,  zaś roboty  przy bu do w ie  
zak ładu  na  Sawie  koło Liska zupe łn ie  u t k n ę ły  w s k u ­
tek  brak*  ś ro d k ó w  f inansowych.

Równ ocześn ie  z o tw arc ie m  Elekt rowni  w Bilko- 
wie rozpoczął  G d a ń s k  we wrześn iu  r.b. b u d o w ę  d r u ­
giego  zak ładu  na  Raduni  powyżej  mie jscowośc i  
Lapino  (Lappin)  już bl isko polskiej  granicy.  S pi ę t rz e ­
nie ma  wynos ić  14 m.,  roczna  pr odukc ja  5 mi l jonów 
K.W.G. B u d o w a — jak z a p e w n i o n o — będzie  w sierpniu 
1926 r. o d d a n a  do  użytku.  Przez b u d o w ę  tych zakła-

Rys. Nr. 2. Projekt portu  w Gdyni.

540 K.W. Zakład  zaopa t ru je  w prąd  takż e  Gdynię  
i po r t  i sp rzeda je  en e rg ję  po  35 gr. za Kwg. dla 
światła,  a 25 gr dla siły. Resz tę energj i  posy ła  do 
G d a ń s k a  po  7 — 10 gr. za Kwg.

Na te r y t o r jum  W oln e g o  mias ta  G d a ń s k a  o twar to  
dnia 5 wrześn ia  r. b. e lek t rownię  w y b u d o w a n ą  na 
Radun i  w miejscowośc i  Bi lkowo-Kolbudy (Bólkau-Kahl-  
bude) .  Spię t rzen ie  wynosi  44 m. za insta lowano 3 tu r ­
biny po 3 000 HP., razem więc 9.000 HP. Zakład 
m o ż e  rocznie p r o d u k o w a ć  do  14 mi l jonów k.w.g. 
B u d o w ę  rozpoczę to  w l is topadzie 1923 r. uk o ń czo n o  
w s ie rpniu  1925 r. Roboty  więc p r o w a d z o n e  były ze 
z d u m ie w a ją cą  szybkośc ią i energ ją ,  a to dzięki p o ­
życzce inwestycyjne j,  k tó rą  G d ań sk  uzyska ł  zagranicą.  
Z prawdziwą przykrośc ią na d m ie n ić  należy,  iż ro zpo­
częta  jeszcze  w roku 1920 w województwie  kr a­
kowsk im w P o r ą b c e  na  rzece  Sole  b u d o w a  przegrody

dów zamierza  mias to  G d a ń s k  uwolnić  się zupe łn ie  
od  sp ro wad zani a  węgla  i t rzeba  przyznać,  iż zamiar  
ten  z podz iwu g o d n ą  e n e r g ją  i szybkośc ią  p r zep ro ­
wadza.

Największym z ak ła de m  wod no-e le k t ry czn ym  na  
P o m o rz u  jes t  e lek t ro  » nia w Gródku ,  rozpoczę ta  p o d ­
czas wojny,  a w y k o ń c z o n a  i o d d a n a  do  użytku 24-go 
kwietnia  1923. Użytkuje  siłę rzeki Czarnej  Wody,  
k tóra  sp ię t rzona  jest  w a łe m  z i e m n y m  na  11 m. Przez 
s kr ócen ie  b iegu  rzeki i odc ięc ie zakola i w y b u d o w a ­
nie 1.4 km.  kana łu  r o bo czego  uz ys kano  p o n a d to  
7 m. sp adu .  O gó ln y  więc sp ad  użyteczny  wynosi  18 m.

Zakład,  który je s t  własnośc ią  sa m o r z ą d u  p o m o r ­
sk iego  został  w y b u d o w a n y  z k r e d y tó w  rządowych 
w ok res ie  inflacji.

Dorzecze  Czarne j  W o d y  w mie jscu  ujścia wy­

S .JC A L A  /  : 3 5 .0 0 0 .
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nosi 1850 k m 2, ś r ednia  w oda  8.2 m*/s z a te m  ś rednio  
4.5 l/s z 1 k m . 2

Powierzchnia  zbiornika  u t w o rz o n e g o  przez sp ię ­
t rzenie m a  100 ha, d ługośc i  7 km.  po je m no śc i  p o d ­
czas z u p e łn e g o  nape łn ien ia  6 mil jonów m.* wody.  
Za ins ta low anych  j e s t  3 turb iny  po  1750 HP. Roczna 
p rod uk c ja  m oż e  do  ść d o  10 mi l jonów KWG.

W chwili obecne j  j e s t  zakład w G ró d k u  na jwię­
kszym w Polsce pod  w zgl ęde m  w o d n e g o  s pa dku  
i po d  w z g lę d e m  wydajnośc i.

Wytwarza  się prąd  e lek t ryczny  o napięciu 15.000 
vo!t i 60.000 volt.

G m a c h  e lekt rowni  z b u d o w a n y  jest  w stylu swoj ­
skiej a rch i tek tury  i pos i ada  wyso ko ść  25 m.  O b o k  
u rządzono  śluzę dla tratw, gdyż spław drzewa na 
Czarnej  Wodzie  jes t  dosyć  znaczny  i t rzeba prześlu- 
zować  prawie  około 20.000 m . 3 drzewa.  Pr zepuszcze­
nie przez  śluzę jedne j  t ratwy o wymia rach  2 0 X 3 .7 5  
nie t rwa  dłużej ,  aniżeli 8 minut .

Bardzo  c iekawą częścią zak ładu  w Gródku  jes t  
s ieć e lek tryczna.  Przeważną  część tej sieci z b u d o w a n o  
na dre wn iany ch  im p r e g n o w a n y c h  s łupach  wysokośc i  
16 m.  w ksz ta łc ie  litery A.

Bardzo  po m y sł o w o  urządz on o przejście nad 
m o s t e m  kole jow ym w Grudziądzu  na  Wiśle.  Sieć 
e lek t ryczna  b iegnie  tu  po że laznych  kons t rukc j ach  
us t awionych  bezp o śr ed n io  na że laznych  luka ch  mos tu .

W ob ecn e j  chwili zakład zasila en e rg j ą  e l ek ­
t ryczną  mias to  Grudziądz (liczące 50 000 m.),  pok ry ­
wając  ca łkowite  zapo t r zebowan ie  te go  miasta,  k tóre  
wynos i  4^  mi ljona KWG. rocznie,  dalej  powiat  G ru ­
dziądzki tgdzie istnieje 200 km.  sieci rolniczych),  rad- 
jos tac je  i mias to  Radzyń,  wreszcie  powia ty Ch e łm no ,  
Świeże  i Toruń .  Mimo to wszys tko  G ró d e k  wytwarza

obe cn ie  nie wiele więcej  nad  50% tej energj i ,  k tórą  
m ó g łb y  pr od ukow ać ,  gdyby wszystkie  trzy turb iny  
były w pe łn ym  ruchu .  Na  razie n i em a  zbytu na resztę 
energj i ,  a to z p o w od u  ogóln ie  p a n u j ą c e g o  kryzysu 
g o s p od a rczego .

W  k o ńc u  w pa ru  s łowa ch  przeds tawić  należy 
dzisiejszy s tan  elektryfikacji  Po m or za .  P om or ze  zaj­
m u j e  powierzchnię  16.380 k m . 2 i liczy około  1 mil­
jon a  mieszkańców.

Ze s tano wis ka  elektryfikacji  stoi  P om or ze  (poza 
G ó rn y m  Śląsk iem)  na  p ie rw sz em  mie jscu  w całej 
Rzeczypospoli te j .  P om orze  p r o d u k u j e  w chwili o b e c ­
nej rocznie przesz ło  20 mi l jonów KWG. energj i  e le k ­
t rycznej  to  znaczy przec ię tnie  około  20 KWG. na 
j e d n e g o  mi eszkańca ,  gdy  n a to m ia s t  p rzec ię tna  pr o ­
du k c ja  w Polsce  wynos i  18 KWG. na mieszkańca ,  
wciąga jąc już w ra c h u b ę  G ór ny  Śląsk,  k tó ry  daje  
przeważną  część  tej produkcji .  Także co do  ilości 
odbiorców energj i  e lekt ryczne j  góru je  P om orze  nad 
wie lom a inne mi  częśc iami Pańs twa.  Długość  sieci 
p rzekracza  już teraz  1.100 km.,  a z energj i  e lek t rycz­
nej korzys ta przeszło 250.000 m ie szka ńców  w p ie r ­
wszym rzędzie rolników. P o m o rz e  je s t  j e d y n ą  częścią 
Polski, gdz ie  istnieje e lekt ryf ikacja rolnictwa.

Miast  ze lek t ryf ikowanych  jes t  na  P om orz u  21 
i z 18 powia tów mie jsk ich  ze lek t ryf ikowano d o t y c h ­
czas osiem,  a mianowic ie :  Kartuzy,  Tczew,  Sta rogard ,  
Gniew,  Grudziądz,  Świecie.  C he łm no ,  Toruń.

Elekt rowni  pos iada  P o m o r z e  30; n iek tó re  e k s ­
por tu ją  n aw e t  znaczn e  ilości energ j i  e lektrycznej  poza 
gran ice  Pa ńs t wa do  Gda ńs ka ,  a n aw e t  do Prus 
Wsc ho dn ic h  np. do  mias ta  Kwidzynia,  k tór e  pobiera  
rocznie około  2 mil jony KWG.

Przegląd Czasopism Technicznych.
Dozór nad urządzeniami elektrycznemi. 

Tadeusz Czaplicki.
(Przegląd Elektrotechniczny zeszyt Nr. 22 1925 r.).

Koniecznoś ć  do zo ru  na d  u rządzen iam i  e le k t r y­
cznemi  u z n a n o  już dawno ,  a w p r o w a d z e n i e  go 
w Polsce,  w s k u t e k  o g r o m n e g o  wzros tu ko ns ump cj i  
e lek tryczne j  energj i ,  j e s t  z a d a n i e m  d o b y  bieżącej .  
D la teg o  n a d  a r ty k u łe m  p. Czapl ickiego t rzeba się 
uw ażnie  z a s t ano w ić  te m ba rdz ie j ,  że au to r  sp isu ją c  
s y s t e m y  d o z o ru  nie da je  os ta te czny ch  wywodów p o ­
zostawia jąc  to wyjaśn ien iu  dyskusji .  Za p o d s t a w ę  
d o z o ru  winny służyć: 1) p rzepisy i n o rm y  techniczne ,  
d o t yczące  w yk on yw ani a  i u t rzym yw an ia  u r ządzeń  
e lek t rycznych ,  2) zob ow ią zan ia  zawa r te  w u p r a w n i e ­
niu rz ą d o w y m ,  w zg lędni e  u m ow ie  koncesy jne j ,  na 
k aż d e  poszc ze gó ln e  urządzenie.  Au to r  bardzo  szcze­
g ół ow o  z a t r z y m u je  się na opis ie  dw óch zu pe łn ie  
różnych  s y s t e m ó w  d o z o ru  n ad  pr o d u k cj ą  i k o n ­
s u m p c j ą  energ j i  elektrycznej :  a m e ry k a ń s k ie j  i n i e ­
mieckiej .

D ozór  w St a n a c h  Z je dn oczonyc h  Ameryki  Pół­
no cne j  us ku te czni a  się sp e c ja ln y m  rz ąd o w y m  o r g a ­
n e m ,  o b e j m u j ą c  ty lko  urządzenia e lek t ryczne  uż y ­
tecznośc i  publiczne j  i p o d le g a  r eg l am ent ac j i  i juryz- 
dykcji  po sz c z e g ó ln y c h  s tan ów.  O g ó l n e  z a s a d y  do zo ru  
s ą  j e d n a k o w e ,  różnice  do ty czą  tylko szczegółów 
i są  d o ś ć  radykalne .  Każdy s tan  m a  swój  urząd

elektryczny (com m u n is s i o n )  w yp o sa ż o n y  na drodze  
prawodawczej  w roz ległe p e ł n o m o c n ic tw a  (dozorowi 
po d le g a ją  i u rządzenia  e lek t ryczne  k o m u n a l n e ) .  
Dozór  ten  dotyczy b e z p iecze ńs tw a ,  sp ra w nośc i  t e c h ­
n i c z n o - g o s p o d a r c z e j  u rządzeń  i r a c h u n k ó w  pienię  
żnych m i ę d z y  przeds ięb iors twami  a odb ior cami  
energj i .

Urzędy wydają  przepisy bezp ieczeńs twa,  bada ją  
przyczyny nieszczęś liwych w y p a d k ó w ,  n a k a z u j ą  d o ­
k o n a n i a  p r z e ró b e k  i zm ia n  w sp o so b ie  eksp loa tac j i ,  
sp ra w u ją  nad zó r  na d  s t a n e m ,  u t r z y m a n ie m ,  dz ia ła ­
n iem  i sp ra wno śc ią  urządzeń ,  b a d a ją  zaża len ia  o d ­
biorców,  ba da ją  s tan  b u d y n k ó w ,  urządz eń ,  biur,  do- 
k o ny w uj ą  pomiarów,  pr zeglą da j ą  księgi ,  wzywają 
świadków i p o c ią g a j ą  ich do  przysięgi ,  wydają  
przepisy  do ty czące  sp ra w no śc i  u r ządzeń  lub ich u d o ­
sk onal en ia  w celu po dn ie s i en i a  sprawnośc i ,  z m i e ­
niają,  w razie po t rzeby,  p rzep isy  w y d a w a n e  przez 
przeds ięb iors two,  sp rawują  kon t ro lę  na d  licznikami,  
kwal if iku ją  typy l iczników, wydają  przepisy  d o ty ­
czące  do k ła dnośc i  i sp o so b ó w  sp raw d zan ia  s p r a w ­
nośc i  i u t rz ym yw an ia  l iczników, cech u ją  liczniki 
i inne  przyrządy,  us ta la ją  m a k s y m a l n e  s tawki  za 
prąd,  kon t ro lu ją  taryfy,  kont rak ty ,  s p o s o b y  wys ta ­
wiania  r a c h u n k ó w ,  pob ie ra n ie  opłat ,  ś ledzą  czy o d ­
biorcy są d os ta te czni e  p o i n f o r m o w a n i  o swoic h  p r a ­
w a c h  i wreszc ie  żąda ją  od  p rzeds ię b i o r s t w a  s p r a w o ­
zd ań  z ich działalności .
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J a k  widać  z p o w y ż s z e g o  „ c o m m u n i s s i o n "  p o s ia d a  
wsze lk ie  p . a w a  dla p r z e p r o w a d z e n i a  najściślejszej  
kont ro l i  na d  u rząd zen ia m i  e le k t ry c z n em i  o c h a r a k ­
te rze  pub l i czn y m  z j e d n y m  ty lko  og ra n ic z e n ie m ,  że 
wsze lk ie  r o z p o r z ą d ze n ia  w in ne  być „ r o z u m n e  i s p r a ­
wiedl iwe".

Zup e łn ie  inny rodzaj  d o z o ru  z a s t o s o w a n o  w 
N ie m c z e ch .  S p o c z y w a  on  w r e k a c h  Zwi ązku  ( s to w a ­
rzyszenia) ,  p o d o b n e g o  d o  w p r o w a d z o n e g o  u nas  
w P o ls c e  S t o w a rz y s z e n ia  d ozor u  n ad  kot łami  paro-  
w em i ,  z a d a n i e m  k t ó r e g o  jes t  c z u w a n i e  n a d  b e z ­
p i e c z e ń s t w e m  i s p r a w n o ś c i ą  u r z ą d z e ń  pa ro wyc h .  
W s p ó l n o ś ć  c e l ó w  i t e r y to r ju m  do p ro w a d z i ł y  w N i e m ­
czech  do  tego ,  że przy s tow arz ys ze ni ach  d o z o ru  
k o t ł o w e g o  u t w o r z o n o  oddzia ły  e le k t r yczne ,  k tó re  d o ­
k o n u j ą  d o z o ru  n ad  u r z ą d z e n i . m i  e le k t r y c z n em i ,  
o b e j m u j ą c  tak  kw es t j e  b e z p ie c ze ń s tw a  ja k  i s p r a w ­
nośc i  t e c h n ic z n o  - go sp o d a rc z e j .  Oddzia ły  te  oprócz 
d o z o r u  d o k o n y w u j ą  p r ó b  odbiorczych ,  s p ra w d z a ją  
liczniki, b a d a ją  na ż ą d a n i e  o d b i o r c ó w  czy p o b i e r a ­
ne  o d  nich ce ny  za prąd  są  sp rawiedl i we  i t. d.

Ba rdzo  rozwinię ta  je s t  dz ia ła ln ość  do radc za  
tych o ddz ia łów  i. w tern jes t  d u ż a  p r zew aga  te go  
s y s t e m u  dozo ru ,  n a d  a m e r y k a ń s k i m .

Roz pat rzywszy  te  d w a  g łówne  s y s t e m y  e g z y ­
s t u j ą c e g o  do zo ru ,  a u t o r  p rzy tacza  p ro jek t  o rganizac j i  
d o z o ru  e l e k t r y c z n eg o  w Polsce ,  dz ie ląc  go na p r a w n y  
i t echniczny .  D o z ó r  p r a w n y  spe łn ia  n a s t ę p u j ą c e  
czynnośc i:

1) za twierdza c e n y  do  obl ic zan ia  kosz tów przy­
łączenia  odbi o rcy  d o  sieci,

2) ze zwrotu na  śc ią gani e  z o db io rcy  w p e w ­
nych  w y p a d k a c h  ko sz t ów  roz szerzenia  u r z ą d z e ń  roz­
dzielczych.

3) rozs t rzyga  o wysokośc i  t a r yf  za o ś w ie t le n i e  
ul iczne,  u r z ą d z o n e  przez  ciało s a m o r z ą d o w e  w ła ­
s n y m  kosz te m ,

4) daje z g o d ą  na  w p r o w a d z o n ą  przez u p r a w ­
n i o n e g o  ta ryfę  w g ra n i c a c h  u s ta lo n y c h  s ta w ek  m a ­
ks y m a ln y c h ,

5) us tala  w y s o k o ś ć  op ł a ty  za w y n a je m  liczni­
ków w b r a k u  p o r o z u m i e n i a  z odb iorcą .

6) m a  p ra w o  o p r o t e s t o w a n i a  z m i a n y  c e n  pr ądu ,  
d o k o n a n e j  w związku  ze z m i a n ą  ceny  węgla ,  r o ­
boc izny  lub k u r su  waluty.

W za k re s  d o z o ru  p r a w n e g o  wcho dz i  oprócz  
tego:  n

a) d o p i l n o w a n i e  t e r m i n ó w  w y k u p u  ur z ą d z e ń  
e lek t ry cznych  przez p a ń s t w o  lub ciało s a m o r z ą d o w e ,

b) n a k ł a d a n i e  kar za uc h y b ia n ie  w a r u n k o m  
p r a w n y m ,

c) ko nt ro la  n3d za t rudnien iem,  o b c o k r a j o w c ó w  
i inne .

N adzór  te chn ic zny ,  w ed łu g  zdahia  a u t o r a ,  n a l e ­
ża łoby  o rg a n i z o w a ć  w e d łu g  wzoru  n ie m ieck ie g o  
d la tego ,  że w na szych  w a r u n k a c h  p o t r z e b n y  j e s t  o r ­
g a n  nadzorczy,  k tó ry by  m ó g ł  ria wie lką  ska lę  roz­
winąć  d z i a ła ln ość  do ra d c z ą .

S z e m a t  t a k i e g o  d o z o r u  b y ł b y  n as t ępu ją cy:  
u rz ą d z e n ia ,  p ocząw szy  od  p ew ne j  m in im a ln e j  m ocy,  
winny p o d le g a ć  o b o w i ą z u j ą c e m u  na dzor ow i .  Prawo 
to m o ż e  być  przez rząd u dz ie lo ne  s t o w a r z y s z e n i o m  
p ry w a tn y m .  Dzia ł a ln ość  s to w arzysz en ia  w ty m  z a ­
kresie  p o zos t a je  p o d  k o n t ro l ą  rządu.  Za p is a n ie  się na 
cz ło nka  jest  id en ty czne  z o d d a n i e m  wszys tk ich  u r z ą ­
dz e ń  p o d  nad zó r .  U rz ądzen ia  nie n a l e ż ą ce  d o b r o ­
woln ie  p r z e k a z u j e  rząd s to w a rz y s z e n iu  p o d  na d zó r  
z lecony.  Są  o n e  o b o w i ą z a n e  w y k o n y w a ć  za rz ądze n ia  
o r g a n ó w  s tow arzys zen ia  d o ty c z ą c e  u s un ię c ia  uc h y ­
b ie ń  przec iwko p r z e p i s o m  i w a r u n k o m  k o n cesy jnym .

W w y p a d k u  n i e s t o s o w a n i a  się do  z a rzą d ze ń  
S to warz ysz eni a ,  władze  r z ą d o w e  p o c ią g a j ą  wi nnych  
do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  w d r o d z e  p raw ne j .  J eże l i  zaś  
te g o  n i t  w y k o n y w a  cz ło ne k  s t o w arzy szen ia ,  w te d y  
władze  s to w a rz y s z e n ia  wykreś la ją  go z listy c z ł o n ­
ków,  a tern s a m e m  przechodzi  p o d  d o z ó r  z l e c o n y — 
p o d p a d a j ą c  p o d  k o m p e t e n c j ę  władz  r z ą d o w y c h .

O r g a n y  t e c h n i c z n e  S to w arzyszen ia  D oz oru  Ele­
k t r y c z n e g o  p o w in n y  mieć  p ra w o  ż ą d a n i a  o d  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  wsze lk ich  d a n y c h  p o t r z e b n y c h  d o  u m o ż l i ­
wien ia  kont ro l i .  W y raźny ch  p o d s t a w  pr a w n y c h  do  
s tw or zen ia  d o zor u  o g ó l n e g o  n a d  u rz ą d z e n ia m i  e l e ­
k t rycznemu w d o t y c h c z a s o w y m  u s t a w o d a w s t w i e  po l ­
sk im  n ie m a .  J a k o  w a r u n e k  na leża ło  by pos ta wić  
p rzysz łemu o r g a n o w i  ż ą d a n ie ,  aby  o n  nie s p r o w a ­
dził d o d a t k o w e g o  obc iążenia  p r zemy słu ,  a p o w in ie n  
po zy ty w n em i  r e z u l t a ta m i  swej  dz ia łalności  opłac ić  
kosz ta  s w e g o  i s tn ien ia .  R e a ln e m  ź r ó d ł e m  f i n a n s o ­
w an ia  d o z o i u  m o g ą  być  ulgi u b e z p ie c ze n io w e ,  
o p u s t  za o d d a n i e  ur ząd zeń  po d  facho w y na dz ó r ) .

(H . L .)

Pługi motorowe.
Użycie p ł u g ó w  m o t o r o w y c h  p o w i ę k s z a  się z k a ­

żdy m  roki em  i j e d n o c z e ś n i e  u d o s k o n a l a  się ich k o n ­
s t rukc ję ,  o s i ą g a j ą c  coraz  to lepsze  d o s t o s o w a n i e  ich 
d o  w a r u n k ó w  pracy.  Z. D. V. D. I. (Ne .Na 25, 26, 28, 
37 w rok u  1925) z a z n a j a m i a  n a s  ze w s p ó łc z e s n y m  
s t a n e m  tej  gałęzi  p r z e m y s łu  w N ie m cz ech  sz e re g ie m  
a r ty k u łó w  prof .  Mar t ing  z H a l l ’u. W e d ł u g  wy w ia ­
d ó w  a u t o r a  rozwój p ługów m o t o r o w y c h  p o s t ę p u j e  
w n a s t ę p u j ą c y m  k i e r u n k u .  1) Pługi  m o t o r o w e  p o r u ­
s za ją  się s a m o d z i e l n i e  po  polu u s u w e j ą  z o b i e g u  
pługi  p o r u s z a n e  za p o m o c ą  lin s ta lo wych  i kó ł  z j e d ­
nego '  lub d w ó c h  o ś r o d k ó w  siły. 2) Moc m o t o r u  p ł u ­
g ó w  m o t o r o w y c h  p o s zczegó ln yc h  s y s t e m ó w  coraz  
s ię p o w ię k s z a .  R ó w n o c z e ś n i e  p o j a w ia j ą  się sp e c ja ln e  
pługi ,  dla małe j  własnośc i  u p ro s z c z o n y c h  s y s t e m ó w .
3) Z a s t o s o w a n e  p r z e d t e m  przy p łu ga ch  m o to ro w y c h  
silniki typu  s a m o c h o d o w e g o  są  b u d o w a n e  o b e c n i e  
na  pa l iwa  cięższe,  niż b e n z y n a .  S p o s ó b  te n  nie u z y ­
ska ł  d o s t a t e c z n e g o  r o z p o w s z e c h n i e n i a  w o b e c  n i e u ­
m i e j ę t n e g o  o b c h o d z e n i a  się r o l n ik ów  z s i lnikami ,  
k t ór e  przy użyciu c i ęż szeg o  pa l iwa  w y m a g a j ą  s t a r a n ­
nej obsług i .  D la te go  też  d o  p łu g ó w  zaczyna ją  zasto-  
s g w y w a ć  m o t o i y  z g łowicą  ż a r o w ą  i p ó ł  D.ese le .  K o n ­
s t ruk torzy  m o t o r ó w  większą  u w a g ę  zw raca ją  na  o s i ą ­
gn ięc i e  j a k n a j m n i e j s z e j  wagi,  c e n y  si lnika i p rostej  
kons t r ukc j i ,  umożl iwia jące j  ła twie jszą  c b s ł u g ę ,  — niż 
na  z m n i e j s z e n i e  ro zch o d u  pa l iwa .  4) C e n y  p ługów 
m o t o r o w y c h  z b ie g ie m  czasu  s tole  się zm nie jsz a j ą ,  
co  u ła twia ich r oz pow sz echn ien i e ,  gdyż rolnic two nie 
w y t r z y m u j e  w y s o k ic h  o d s e t e k  na  am or ty z a c j ę  n a r z ę ­
dzi ro lniczych.  5) Z a m i a s t  p łu g ó w  zwykłych l e m i e s z o ­
wych,  kons t ruk to rz y  w p r o w a d z a j ą  d o  ro ln ic twa  przy 
orce  m e c h a n i c z n e j  rodza j  frezy,  s k ła d a ją c e j  się z b ę ­
bna ,  o b r a c a j ą c e g o  się na  wale .  B ę b e n  o p a t r z o n y  
j e s t  g ryf am i  s p rę ż y n o w y m i  u m o c o w a n y m i  na  n im 
i s ł uż ąc ym i  d o  s p u lc h n ia n i a  gleby.  Do tyc hcz as  f rezy  
r o l ne  z p o w a d z e n i e m  używa się na łą ka ch ,  j e d n a k  
czy n io n e  s ą  p r ó b y  d o  z a s to s o w a n ia  ich na g r u n t a c h  
ornyc h .

N ow e typy  p ługów  motorowych.
Dla u n i k n i ę c i a  p r ó ż n e j  s t ra ty  cza su  i pal iwa przy 

prze jeźdz ie  p ł u g a  z j e d n e g o  k o ń c a  pola  n a  drugi ,  co 
je s t  u n i k n i o n e  przy p łu g a c h  ze zwykłymi  le m ie sz a m i  
(aby  l em ie sz  o dk ła da ł  sicibę za w sz e  w j e d n ą  s t r o n ę  
t.j. zwycza jn ie  na p r aw o)  z a s t o s o w a n o  pługi  z w r o tn e  
p o s i a d a j ą c e  p o d w ó j n y  k o m p l e t  l emies zow y:  j e d e n
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zwykły,  o d k ła d a ją c y  w prawo,  drugi  taki  s a m ,  lecz 
wygięty w lewo. L e m i e s z e  o s a d z o n e  są  na  wale  i za 
p o m o c ą  dźwigni m o ż e  być  użyty prawy lub lewy 
k o m p le t .  Oracz,  ukończywszy  sk ibę  przy użyciu p r a ­
w e g o  k o m p le tu  wyłącza go,  o b raca  p ług i opuśc i  
wszy k o m p l e t  lewy o b o k  sk i e rowuje  p ług  tak,  aby 
są s ie dn ia  skiba  zos ta ła  o d ło żona  w ty m s a m y m  kie­
ru n k u  (dla ca łe g o  pola) .  W te n  s p o s ó b  un ik a  się 
zbytn ie j  drogi  p ługa ,  o d b y w a n e j  wielokro tn ie  wszerz 
pola.  Aut o r  d ok ła dn ie  opisu je  kons t rukc ję  ta k i ego  
p ł u g a  m o to r o w e g o .

Dla g leb  k a m ie ni s t ych  s k o n s t r u o w a n o  sp ec ja l ­
nie p ług  z le m ie szam i  r u c h o m e m i  na s p rę żynach  
s y s t e m u  s z w ed zki ego  Cerwa.  S y s t e m  t r ak to rów  g ą ­
s ienicowy zos ta ł  u l epsz ony  przez z a s to so w a n ie  d r u ­
giej małe j  gąs ięn icy  w mie j scu  ze tkn ięc ia  wielkiej  
t a ś m y  z z iemią ,  za m ia s t  kiika wałków k ierowniczych.

T a ś m a  n a w e t  s ł a b o  nac ią gni ę ta  u t r zy m u je  
swoją linję prostą ,  n a s t ę p n i e  ko ła  przedn ie  gąs ien icy  
przy pr z e sz k o d a ch  m o g ą  s ię  po d n o s i ć  i o p u sz czać  
n iezależn ie  j e d e n  od  drugiego .

Dla po rus zan ia  frez,  ma sz yn  dla pielen ia  i tym 
p o d o b n y c h  narzędz i  rc ln iczych w yr abi ane  są m o to ry  
n a  kołach na  1— 2 HP,  k i e rp w a n e  za p o m o c ą  r ę k o ­
jeści  —  przez  r o b o tn ik a ,  id ąceg o  z tylu.

Udoskonalsnie w istniejących systemach.
Kons ruktorzy  d ą ż ą  aby  d o  płytkiej  orki z a s t o s o ­

wać  tą  sa rnę  r a m ę ,  tylko z m n i e j s z e m i  lem ieszami .  
O p r a c o w a n e  zostały typy  małych  m o t o r o w y c h  p łu ­
g ó w  dla uży tku  drobn ie j szych  g o s p o d a r s tw  o si le 
m o t o r u  ob l ic zonego  na  2 —3 lemies ze ,  d la  ś rednie j  
i g łębokie j  orki,  o raz  na 3 - 4  lemiesze  dla płytkiej  
o  m o c y  m o t o r u  12 — 25 HP.  U d o s k o n a l o n o  k o n ­
s t r ukc j ę  ż e b e r  na  obręczach  kół  d o  p o ru s z a n ia ,  p ł u ­
ga,  o s ią ga jąc  przez to  m o ż n o ś ć  u r e g u lo w a n ia  o p o r u  
ruch u .  Ze br a  te  ł atwo da ją  s<ę u s u w a ć  na  czas  d o ­
jazdu .  Ulepszono m e c h a n i z m  do  opuszczani a  l e m ie ­
szy przy rozpoczęc iu  brózdy i p o d n o s z e n ie  ich na 
końcu .

P ł u g  po s ia da  przyrządy,  za be zp ie c z a j ą c e  od 
u s z k o d z e ń  przy n a p o t y k a n i u  przeszkód.  Przy up ra w ie  
b u ra k ó w  cuk rowych  p ług m a  d o d a t k o w y  przyrząd 
d o  pogłęb ian ia  orki d o  g ł ęb o k o śc i  20 — 25 cm.,  
a p o g łęb i acze  działają głębiej o 10— 15 cm .  O g ó ln a  
z a t e m  g ł ę b o k o ś ć  orki  wynos i  30 — 35 cm.  W y j m o ­
w an ie  po gł ęb i aczy  z ziemi  m o ż e  być  u s k u t e c z n i o n e  
przez  pod jęc ie  ra m y  p ług a  z lem ies zami  za p o m o c ą  
dźwigni ,  lub przez sp e c ja ln y  reg u la to r  do  o p u s z c z a ­
nia i p o d n o s z e n i a  pogłęb iaczy .  Nie k tó re  f irmy za m ia s t  
pog łęb iaczy  s to su ją  m a ł e  lemiesze  p o m ie s z c z o n e  
z tyłu i g łębsze  o d  du ży ch .  U d o s k o n a l o n y  został  
s p o s ó b  s pr zęgu  z t r a k t o r e m  je d n e j  lub kilku m e c h a ­
n icznych  wiąza łek przy p o m o c y  sp ec ja l nych  dysz lów 
bez  przednic h  w ó z k ó w .  T ia k to ro w e  pługi  p rzez  za­
m i a n ę  lemieszy  o d p o w i e d n i m  m e c h a n i ż m e m  r r o g ą  
być  u ż y w a n e  do  k o pani a  b u r a k ó w .  Koła tak ich płu­
gów m a j ą  szeroki e  obr ęcze ,  o p a t r z o n e  b a n d a r z e m ,  
d a j ą c e  się r o zs uw ać  tak,  a by  przy ruchu  p łu ga  nie 
psu ły  bura ków .  Do t r a k to ró w  gąs i ęn icowych przy­
m o c o w y w a n e  są  dź w ig ni e  z l inami  dla wypełnien ia 
r óż nych  prac .

Motory  są  b u d o w a n e  z o d e j m o w a n e m i  głowi­
cami;  k a m e r o m  sp a la n ia  nad a je  się powie rzchnię  z e w ­
nątrz g ładką ,  a we wną t r z  ob ra b ia  się na  m a s z y n a c h  dla 
un iknięc ia  zanieczyszczania  się m o t o r u  o d p a d k a m i  
sp a l i nowem i  c iężk iego  pal iwa.  Cylindry są o p a t r z o n e  
bu k sa m i ,  k tóre  po  zniszczeniu m o ż n a  wymienić .

M. K.

F iltry  pośpieszne.
(V. D. J .  NsNe 12. 13 i 46 r. 1925).

Ż a d n e  z większych  mias t  nie wy kaz uj e  takiej  
rozmai tośc i  w s p o s o b a c h  za o p a t r z en ia  w w o d ę  jak 
mia s to  Stu t tgar t .  W o d ę  pobier a  się z jeziora,  z rzeki  
Neckar ,  ze ź róde ł ,  c e le m  za o p a t r z en ia  w o d ą  350.000 
m i e s z k a ń c ó w  ilością 70 tys.  m s dziennie.

W pro jekc ie  jes t  z a o p a t r y w a n ie  mias ta  w od ą  
z C z a rn e g o  lasu,  o b e c n i e  zaś chodzi ło  tylko o roz­
szerzenie  w o d o c i ą g ó w  nad  rzeką  N e c k a r e m .  Były 
trzy pro jek ty  oczyszczenia  wody:  przy p o m o c y  filtrów 
p o śp ie szny ch ,  filtrów po w ol nych  i infiltracji ziemią.

Aby s tworzyć  5000 m* powierzchni  fi l t rów p o ­
wolnych ,  ziemi było dość ,  ale mogła  o na  w przy­
szłości nie wys ta rczyć licząc 2 .5— 3 m* d z ie n n ie  na 
1 m* pow ie rzchni  filtra, p rz yczem  kosz ta  byłyby 
zbyt  wielkie.

Dla infiltracji nie było o d p o w i e d n i e g o  grunt u ,  
na leża ło go  d op ie ro  stworzyć.

N a jo dp ow ie dn ie j s ze  okazały  się tu w ty m wy ­
p a dk u  filtry pośp ie sz ne ,  na  k tóre sk ładały się 3 c z y n ­
ności:  o d ś w ie ż a n ie  wody przy p o m o c y  prze lewu,
właściwe  f i l t rowanie przez wars twy  p iasku  i c h e m i ­
czne  oddzie len ie  sk ł a d n ik ó w  miner a ln ych .

B u d y n e k  fi l trów pośp ie sz ny ch  po s ta w io n o  na d  
i s tn ie jącym b u d y n k i e m  fi l t rów po w oln ych  os z c z ę d z a ­
jąc w t e n  s p o s ó b  na b u d y n k u .

W o d ę  do p ro w a d z a  się k a n a ł e m  880 m.  dł. 
i 850  m / m  w świet le  o n a t u r a l n y m  spadz ie  d o  s tudni  
zbiorczych,  d o k ą d  d o p r o w a d z a  się ś rodki  s t rąca jące,  
j ak  m le k o  w a p ie n n e ,  s ia rczan żelaza i glinu.

O b o k  z b u d o w a n o  s tac ję  p o m p ,  k tórą  t łoczą 
w odę  ru r o r i ą g i e m  ż e l b e t o n o w y m  o ś rednicy  800 m / m  
do  8 fi l t rów pośp ie szn ych .  Środki  s t r ą c a ją ce  przygo­
to wuj e  się na miejscu,  a więc m łe k o  w a p i e n n e  w ż e ­
laznych b ę b n a c h ,  s k ą d  przechodzi  do 2-ch d r e w n i a ­
nych  zbiorn ików po  20 m 3 każdy.  S .a rczan  że laza  
do s t a j e  się przez k ie rownik  d o  zb iorn ika  k a m i e n n e g o ,  
n a s t ępn ie  dyszą  d o  w o d y  s u r o w e j . 1

Po  upływie £ do  1 god z iny  po  d o d a n i u  o d c z y n ­
n ików rozpoczyna  s ię  s t r ącan ie  w zbiorniku  o o b j ę ­
tości  1700 m 3; części  s ta łe p o zos ta ją  na  dnie,  w o d a  
zaś od p ły w a  p r z e c h o d z ąc  przez przelew.

Właśc iwe f .Itry pr zeds ta wia ją  8 zbiorn ików 
z że l . -be tonu  s to jących  w 2-ch rzędach  w od s t ęp i e  
od  s iebie 4 m.  Zbiorniki  m a j ą  po 6.4 m.  wewnę t rn e j  
ś rednicy ,  o powierzchni  257 m J i d a ją  przy szybkośc i  
120 m / 2 4 §  30  tys.  m 3 wody.

Są  dwie warstwy fi l t rujące p i a sk u ,  a sp o c z y w a ­
ją ce  na siatce:  Dolna  o grubośc i  28 cm.,  g ó r n a  zaś  
75 90 cm.,  z p iasku  kw arco w eg o  0 . 4 — I m/rn  wielKości
ziarnek.

Z ak ła d  pr acuj e  bez za rzu tu  o d  roku  1923 nie 
wykazując  b łędów.  J e s t  to  na jnowszy  zak ład  dla 
oczyszczenia  wody rzecznej ,  który p ra c u je  e k o n o ­
micznie  i ce lowo,

F. S .

Od Administracji.
C ele m  śc isłego  u re g u lo w a n ia  n a k ł a d u  n a s z e ­

go  c z a s o p is m a ,  n in lej szem p ros im y Szan.  P r e ­
n u m e r a t o r ó w  którzy jeszcze  nie wpłacili  n a l e ż ­
ności ,  o przys łan ie  p r e n u m e r a t y  do  dn ia  1.1 26 r. 
w pr zec iwn ym  razie b ę d z i e m y  zm us zen i  d o r ę ­
czenie „Wo!.  Wiad .  T e c h n . “ ws t rzymać .
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Kronika Techniczna.
ID sprawie budownictwa i  pustaków betonowych 

na Idołyniu.
R ed ak c ja  na sz e g o  c z a s o p i s m a  od  d łu ższ eg o  c z a ­

su o t r z y m u j e  od  sz e r e g u  o s ó b  zapy ta n i a  w sp raw ie  
fa chow e j  opinji  i o c e n y  budowl i  wzn ie s ionych  z p u ­
s t a k ó w  b e t o n o w y c h .  Pon iewa ż  t e g o  rodza ju  akcja 
b u d o w l a n a  na  Wołyniu,  zwłaszcza  dla je g o  bez le śnych  
okolic,  m a  z n a c z e n i e  n a d e r  p o w a ż n e ,  n a t o m i a s t  z d a ­
nia z n a w c ó w  są  podz ie lo ne .  R e d a k c ja  uznała  za c e ­
lowe i p o t r z e b n e  na  ł a m a c h  c z a s o p i s m a  o tworzyć  
dy sk us j ą  tec hn ic zne j  krytyki  n ad  wa lo ra m i  i d e f e k t a ­
mi t e g o  rodzaju  b u d o w n i c t w a .  W za p o c z ą tk o w a n iu  
pow yższ ego  n a d m e i n i a  sią,  że na Wołyniu  o d  roku  
1923 zostało w y b u d o w a n o  za ledwie  kilka większych  
budowl i  z p u s t a k ó w  be to n o w y c h ,  jak m a g a z y n y  ty- 
t u n i o w e  w Kowlu ,  ga ra ż e  O k rę g .  Dyr.  Rob.  Publ.  
i P a ń s t w o w e g o  Zarz.  Dróg .  w Łu ck u,  tudz ież  rzeźnia 
w m.  Rożyszczach ,  p o n a d t o  kilka dr obn ie j szych  b u ­
d y n k ó w  p ry w a tn y ch  — p o z a te m  a kc j a  ta szerszej  
skali  nie os i ągnę ła

W s t r z y m u ją c  się od  w y p ow ie dzen ia  krytycznej  
oc e n y  dla d o t y c h c z a s o w e g o  braku  p rak ty czny ch  wy­
ników, za s i ęgnię to  w sp o r a d y c z n y c h  w y p a d k a c h  
opin ji  m i a ro d a jn y c h  c z y n n i k ó w  z Małopolsk i ,  w k tó­
rej b u d o w n i c t w o  p u s t a k o w e  już o d  d łu ż s z e g o  czasu  
je s t  w użyc iu i da ło  m o ż n o ś ć  t e m  s a m e m  do  Doczy- 
nienia  n a d  n i m  pr ak ty czn y ch  s p o s t r z e ż e ń .  Poniże j  
przy tacza się o p in j ę  t e c h n ic z n ą  z r. 1922, w ys ła ną  do  
P a t r o n a t u  Spółdz ie ln i  B u d o w l .  w W arsza wie  przez 
Z a rząd  Krakowskie j  Gazowni  Miejskiej .  Opin ja ta 
brzmi  n a s t ę p u ją c o :

„Pustaki  b a t o n o w e ,  f o r m o w a n e  z m ie sz a n in y  
żwiru  rzeczne go ,  p iasku  i c e m e n t u  w m a s z y n a c h  s y ­
s t e m u  s z w e d z k i e g o  „ L e a n " ,  z a s t o so w al i ś m y  w ro ku  
1921 do  b u d o w y  1-p i ę t r o w e g o  w a r s t t a t u ,  a nie do  
b u d y n k u  m ie sz k a ln eg o ,  co  j e d n a k  w opinj i  t echn icz j  
nej nie będz ie  mi eć  z n a c z n e g o  wpływu,  gdyż w b u ­
d y n k u  ty m ,  przez cały o k r e s  osta tn ie j  zimy, były i są 
jeszcze  p o m i e s z c z o n e  p ro w iz o ry c z n e  b iura  gazowni ,  
t ak  w pa r t e r ze  jak i na  p iętrze,  ż ą d a n ą  więc p r ó b ę  
przesz ły .

W prz yp us zc zen iu ,  że rzeczowa i na d o ś w i a d ­
czeniu p a r o m i e s i ę c z n e m  o p a r t a  o p in j a  nie m o ż e  się 
ogran ic zyć  j e d y n i e  d o  wyka zania  za le t  w k ie ru nk u 
o d p o r n o ś c i  z abe z p iec z e n ia  ubikacj i  od  w p ły w ów  ze­
w n ę t r z n y c h  w czas ie  zimy,  p o z w a l a m y  s o b ie  na wy­
c z e r p a n i e  opinji  t e c h n ic z n e j  t a k  w k i e r u n k u  zalet  
j a k  i wad.

Z d a n i e m  n a s z e m  p u s t a k  b e t o n o w y  n ie  jes t  m a-  
te r j a ł e m  b u d o w l a n y m  w śc i s łe m  z n a c z en iu  ko ns t ruk-  
c y j n e m ,  bo m o ż n a  z nich w y k o n y w a ć  je d y n ie  ś c i a ­
ny d z ia ło w e  n i e o b c i ą ż o n e .  J a k o  takie zaś  w y p e ł ­
niają tylko  przes t rz eń  w ol ną  m ię dz y  f l a rami ,  skon- 
s t r u o w a n e m i  z s a m y c h  p u s ta k ó w  lub p u s t a k ó w  
w k o m b i n a c j i  ze s ł u p e m  b e t o n o w y m ,  a lbo  wreszc ie  
b e t o n o w e m i  i ż e l b e t o n o w e m i ,  na k tóre  przenies iony  
je s t  za p m o c ą  ławy  ż e l b e t o n o w e j  c iężar  ś c ia n  wy ż­
szej ko ndygnac j i ,  wraz  ze s t r o p a m i ,  ich prz ypadk o-  
w e m  ob c ią ż e n iem ,  d a c h e m  etc.  T e m s a m e m  nie  m o ­
ż na  ich używać  do  f u n d a m e n t ó w  i m u r ó w  piwnicz­
nych  poniże j  t e r e n u .

Część  śc ian ,  w k tór ych  m ieszczą  się p r z e w o d y  
k o m i n o w e  m usi  być  w y k o n a n a  z cegły.

S p o s ó b  m u r o w a n i a  w s k a z a n y  przez f i rmę,  a z a ­
s adz a ją cy  się na te m ,  że p u s t a k  ch w y co n y  r ę k ą  m u ­

rarza  w górne j  części  zan u rza  się tylko d o l n ą  p o ­
wierzchn ią  w rzadkiej  zaprawie  w ap ienn e j  i b e z p o ­
ś r e d n io  po  t e m  z a n u r z o n y  o dw ro tn ie ,  k ładzie  się na  
m u r ,  — ok a z a ł  s ię  n i e w y k o n a l n y m ,  gdyż pus ta k i  wy ­
r a b ia n e  w m a s z y n ie  są nie je d n a k i e j  wyso ko śc i  
(15 — 17 cm.)  przez co pow st a ją  s c h o d k o w a t e  n i e ­
równośc i ,  k tó r e  chc ą c  u t r zy m ać  ukła d  p o z io m y  
warstw,  t r zeba  w y r ó w n y w a ć  n a k ł a d a n i e m  gęs t sze j  
zap rawy,  a więc zw yk łym  s p o s o b e m  m u r a r s k i m .

W y sa dza ni e  g z y m s ó w  n a w e t  n ie zna czn e ,  w y k o ­
n a n e  jest  j e d y n ie  w cegle  lub be ton ie .

W y p r a w a  śc ian  t a k  z e w n ę t r z n y c h  jak  w e w n ę t r z ­
nych w y m a g a  znaczne j  d o m ie s z k i  c e m e n t u .

Przy in s ta lac jach  czy to w o d oc ią go w yc h ,  czy to  
g zo wych n a p o t y k a  się wiele u t r udn ie ń ;  z o s t a w i a ­
nie wgłęb ień  na  rury w c iągu m u r o w a n i a  j e s t  n ie ­
w y kona ln e ,  przy w y rą b y w a n iu  ich n a t o m i a s t  w y p a ­
d a ją  ca łe  płaty,  rury z a t e m  t rz eba  przytwierdzić 
w ie rzch em  przy p o m o c y  h a k ó w  w bi j anych  d o  w m u ­
ro wan ych  p o p r z e d n io  k lo c h ó w  dr e w n ia n y c h .  To  s a ­
m o  s to so w ać  t r z e b a  przy wb i jan iu  gwoździ  n a  g ł ę ­
b okość  większą  niż g ru b o ść  wyprawy.

Co d o  s t r ony  zew n ę t r z n e j  es te ty czne j ,  to  każ d e  
b o g a t s z e  w y p o s a ż e n ie  a rc h i t e k to n ic zn e  p o łą c z o n e  
je s t  z n ie p r o p o r c jo n a ln i e  większemi  k o s z t a m i  niż, 
g d yby b u d y n e k  w y k o n a n y  był z cegły,  a w n i ew ie ­
lu w yp ad k ach ,  gdz ie  chodzi  tylko o s k r o m n e  w y k o ­
n a n i e  fasady,  t ra f ia  się na  t rudnoś c i  k o n s t r u k c y jn e ,  
k r ę p u j ą c e  s w o b o d ę  roz wiązania  a r c h i te k to ni cz nego .

W k ie run ku  z a b ezp ie cze n ia  b u d y n k ó w  o d  wp ły ­
w ó w  z e w nę t r znych  t e m p e r a t u r y  m o ż e m y  powiedz ieć  
tyle,  że w b u d y n k u  w a r s z ta to w y m  ( jak  wyżej  w s p o m ­
n ia no )  p o m i e s z c z o n e  były biura przez cały o k r e s  zi­
m y  w y ją tk ow o  ostrej .  W pie rwszych  ty g o d n i a c h  
t r zeba  było palić w p iecach  for sownie j ,  zw łaszcza  
w par te rze,  t ł óm aczy ło  s ię  to  j e d n a k  świeżośc ią  m u ­
rów. Na  o g ó ł  b i or ąc  przez całą  z im ę  bvła w b i u ­
rach t e m p e r a t u r a  po k o jo w a ,  żadne j  wi lgoci  na  śc ia ­
nach  n*e zauważyl i śmy.  Z tej z a t e m  s t r ony  nie m o ­
że m y  ż a d n y c h  za rzu tó w  po dn os ić .

Pus tak i  b e t o n o w e  n a d a j ą  się i op ła ca j ą  na jw ię ­
cej w z a s t o s o w a n i u  do  budowl i  t akich,  j a k  szop y  
i m a g a z y n y  p a r te ro w e ,  m u r y  o b w o d o w e  i t. p.  i tu 
w y k a z u j ą  o sz cz ęd n o ść ,  d o c h o d z ą c ą  do  30 proc.  w s t o ­
s u n k u  do  m u r ó w  ce g la n y ch ,  t a m  zaś  gdzie  śc iany  
w y k o n a n e  z p u s t a k ó w  n a r a ż o n e  są  na  w ię ksz e  obc ią  
żen ie ,  n a w e t  takie ,  j ak ie  p o d - u w a g ę  bie rze  się w b u ­
d y n k a c h  m ie sz k a ln y c h  wchodz i  już w grę  k oni ec z ­
n o ś ć  o d c ią ż e n ia  tych śc ian  k o n s t r u k c j ą  ż e lb e to n o w ą ,  
n ie ty lko więc nie m o ż n a  m ó w ić  o o sz czędno śc i ,  a le  
hczyć  się t r zeba  n a w e t  ze zw ię k s z o n e m i  k o sz ta m i  
budow y.*

Opin ja  ta  n ie  u leg ła  z m ia n ie  w r. b. c zeg o  wy­
r a z e m  jest  p i s m o  te jże  gs żowni  kr akow sk ie j  o t rzy­
m a n e  przez Woł.  S tow.  Techn .  w Ł u c k u  L. 5759 /Db 
z dn.  13 l i s to pa da  1925 r.

Nie  mnie j  c i e k a w ą  ró w n ie ż  je s t  opin ja  tymc z .  
Zarz.  m ia s t a  T a r n o w a  p r z e s ł - n a  d o  p re z y d j u m  m i a ­
s ta  Ł u c k a  w r.b , k tóra  brzmi:

„W s p rawie  b u d o w y  d o m ó w  z p u s t a k ó w  b e t o n o -  
wysh ,  p o d a j e m y ,  że w T a rnow ie  z b u d o w a n o  d w a  
d o m y  d w u p i ę t r o w e  w r. 1923, zaś w ty m  ro ku  w n i e ­
s io no  p lany na d r u g ie  d w a  d o m y ,  k tóre n ie  zosta ły  
za tw ie rd z o n e  przez  o b e c n y  Magis t ra t ,  p o n i e w a ż  nie  
są  z g o d n e  z u s t a w ą  u lgo wą ,  k tó ra  w y m a g a  by o d ­
p ow ia da ły  w a r u n k o m  te r m i c z n y m  i s t a t y c z n y m .
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Otó ż  d o m y  te  nie o d p o w ia d a j ą  powyższym w a r u n ­
k o m  p o m i m o  s z u m n y c h  p r o s p e k t ó w ,  co z resz tą  z ro­
z u m i e  każdy laik, że śc iana  k a m i e n n a  20 cm.  g ru b a  
(a be to n  j e s t  k a m i e n i e m )  nie m o ż e  być ciepła i sucha  
i d o  tak ie j  śc iany  nie m o ż n o  n a w e t  wbić gwoździa ,  
a t a k ż e  i ha  p c d ł o g e  rzucić w ię ks zego  c iężaru,  by 
w s k u t e k  wst r zą śn i eń  śc ia n a  nie pękła .  W o b e c  braku  
m ie sz ka ń  boi  się każdy  loka to r  wyjawić  w ady m i e ­
szkania ,  w sz e la k o  co do c iep ło ty  oświadcza ją  wszyscy,  
że d o t ą d  jes t  c iep ło  dop ók i  się w piecu pali,  co jes t  
z u p e łn ie  z rozumia łe .

P o n i e w a ż  P a n o w ie  zachwa la j ący  sy s te m  Lean  
p o w o łu j ą  się na  b u d y n e k  mie sz ka ln y  p ięt rowy wy­
s ta w io ny  w gazowni  mie jsk ie j ,  w Krakowie,  p rzeto  
do wied z i e l i śm y  się o k r ę ż n ą  dr ogą ,  wp ro s t  z gazowni ,  
że d o m  te n  p r o j e k t o w a n y  na b iura  ga zow ni  okaza ł  
się t a k  z i m n y m  i wi lgo tnym,  że m u s i a n o  go użyć 
na  m a ga zyn .  Dalej  in f o r m o w a ł  s ię tute jszy k ie row ­
nik T y m c z a s o w e g o  Zarządu  w Warszawie  u Ministra 
Rob.  Pub l .  i u p. L in de go  prezesa  P. K. O., który 
m n ó s t w o  b u d y n k ó w  pos tawi ł  w Warszawie ,  lecz 
wszyscy orzekli ,  że ten  s y s t e m  nie był n igdz ie  z a s t o ­
so w any ,  a t ak  s a m o  i w Krakowie ,  oprócz  s ła w n e g o  
d o m u  w gazowni  miejskiej .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  nie radz imy b u d o w a ć  z p u ­
s t a k ó w  n a w e t  m a ły c h  d o m ó w  robotniczych,  gdyż 
m a m y  lepsz e  sy s te my .

Ma gis t ra t  tu te j s zy  w y k o n u je  o b e c n i e  d o m y  r o ­
bot n i cze  p ar te ro w e z ceg eł o śc ia nach  38 cm.  grube ,  
k tó re  są  su che ,  c ie p łe  i t an ie .

Wsze lk ich  wyjaś n ie ń  dalszych m o ż e m y  udzielić 
tu na  mie jscu .

W na wi as ie  d o d a j e m y ,  że za m ie sz k a n ia  2,70 m. 
wy so k ie ,  w owych 2 ch d o m a c h  z p u s t a k ó w ,  > aźe 
s ob ie  to w a r z y s tw o  płacić po 38 zł. mie s ięcznie ,  o p ­
rócz wody,  świat ła,  p o d a t k ó w  e tc .” .

Narazie  og ra n ic z a m y  się d o  po wy ższego ,  p rosząc  
czy te ln ikó w n a s z e g o  cza so p is m a  o zamieszczeniu  
swych u w a g  gwoli umożl iwien ia  o c e n y  bud o w n ic tw a  
z p u s t a k ó w .

flerorolory.
Nie  tak  d a w n o  wy da wn ic tw a  a ng ie l s k i e  podały 

op is  n o w e g o  ty pu  tur b in y  wiat rowej ,  nazw ane j  „aero-  
ro t o r e m " .  Ae ror o to r ,  b ę d ą c  o d m i e n n y m  od  wcześniej  
już  zn any ch  turb in  wia t rowych  Hol lode ja ,  Rejnsza,  
S e r e n s e n a  i innych ,  od zn acza  się pros t ą  kons t rukc ją ,  
m a ły m  c ięża rem ,  czułą regulac ją ,  p r ac u j e  n iezależnie 
o d  k ie r u n k u  wia t ru  (n ie  w y m a g a  o s o b n y c h  przyrzą­
d ó w  d o  u s ta w ia ni a  go  o d p o w i e d n i o  do  k ie runk u 
wiat ru) ,  o raz  jest  t ani  co do  swej ko ns t r uk c j i  i ca łe go  
urządzenia .

O m a w i a n e  ae ro ro to ry  m o g ą  być s t o s o w a n e  jako 
silniki w wielu w y p a d k a c h  i do  różn ych  celów, gdyż 
nie tylko w rolnictwie,  m ły na rs t w ie  i w o g ó le  w d r o ­
b n y m  pr zem y śl e  nie u s t ę p u j ą  w n iczem innym  s y ­
s t e m o m  tu rb in  wia t rowych,  lecz m o g ą  ta kż e  być 
s t o s o w a n e  na s t a t k a c h  za m ia s t  żagli.

D uża  p r ę d k o ś ć  o b r o t o w a  a e r o ro to ra ,  d o s i ę g a ­
jąca  90% chyżości  wiatru,  da je  m o ż n o ś ć  os iągni ęc ia  
za p o m o c ą  koła r o z p ę d o w e g o  r ó w n o m ie r n e j ,  nieprze-  
rywanej  pracy.

Pierwszy a e r o r o t o r  na Wołyniu o m o c y  3 HP. 
został  z a in s ta lo w a n y  w paźdz i e rn ik u  r. b. w t a r taku  
ks.  Radziwiłła w C u m a n i u  przez  t echn .  k ie rownika  
p. So k o ło w sk ie g o  do  poruszan ia  tokarki .  ,W czasie 
najbl iższym ad mi ni s t r ac ja  ordynacj i  Ołyckiej  ks. R a ­
dziwiłła zam ie rza  ustawić ae ro ro tor y  na st.  Rudoc zka ,  
w m.  Moszczanice  i B re s t i an ach  do n a p ę d u  p o m p  
wodnych.

Aero ro t o r

ustaw iony  na wieży ci­
śn ień  tar*aku w C um aniu

Do ok re ś l e n ia  m o c y  u iy te czn e j  a e r o r o to r ó w  
w HP. p o d a j e m y  wzór  e m p i r y c z n y ,  s p ra w d z o n y  
w prak tyce :

N
0,5. x. p. F

75

n =
V. 60 

rrD 0,25
-, w k tórym

N oznacza  r ro c  w 'H P. 
n „ ilość obrotów na minutę
V ,, chyźość wiatru w m/sek =  —■ 5 m/sek

w miejscowości leśnej i —  5 m /sek 
w miejscowości odkrytej 

p „ parcie  wiatru w kg/cm* =  • 0,132Vf
w miejscowości leśnej i 0,1?2V* 
w miejscowości odkrytej 

F ,, powierzchnia rzutu skrzydeł rotacyjnych =  2bh
X ., wzniesienie turbiny nad  powierzchnią  ziemi

D =  l ,5b  +  40 mm. 
h =  od 1 do 5 D.

Oryginalne zjawisko u) pracy motorów na gaz 
ssany których generatory są przerobione na gaz 

z drzewa.
W os ta tn ic h  cz a s a c h  na Wołyn iu  z a u w a ż o n o  

cały szereg  w y p a d k ó w  z ła m ani a  się wa łó w  k o r b o ­
wych w s i ln ikach spa l inowych,  k tóre  były s k o n s t r u ­
o w a n e  na gaz ssan y  z an t r acy t u ,  o b e c n i e  zaś z o s t a ­
ły p rz erob ion e  na gaz z d rzew a.  P o  z b r d a n i u  kilku 
w y p a d k ó w  o k a z a ło  się, że w cy lindrach  tak ich sil 
n ikó w ba rd zo  p rę d k o  s tw arz a  się w k o m o r z e  s p a ­
lania w ar s t w a  z n ie sp a lo nyc h  o s a d ó w  smoły,  która 
powoli  się pali i przy s pr ężan iu  p o w o d u j e  p r z e d ­
wczesny  wybuch ,  który,  rzecz na tur a lna ,  poc i ąga  
w n e s t ę p s t w i e  ws t r zą sn i en ie .  Na s k u t e k  te g o  luzuje  
się koło r o z p ę d o w e  a lbo  ła m ie  się wał, lub p ow st a ją  
Inne  d e f o r m a c j e  si lnika.  Z a u w a ż o n o ,  naprzykład ,  że 
po  wyłączeniu  m a g n e t o  po d c z a s  ruchu ,  silnik p r a ­
cu je  n a d a l  dzięki  t e m u ,  że w y b u c h y  p o w o d u j e  p a ­
ląca się wa rs tw a  os ad  sm o ło w y ch ,  k tó ra  działa jak 
grusza  w s i lnikach spa l in owyc h  r o p o w y c h  baz e l e k ­
t ryczneg o  zapa lan ia .

Wynika  z tego ,  że po  p rz e ro b ie n iu  g e n e r a t o ­
rów z an t r acy t u  na dr zewo  należy zwracać  uw a g ę  
na  d o s t a t e c z n e  oczyszczenie  gaz ów  od  smoły.

Wykorzystanie siły wodnej w Kanadzie.
(„Power" r. 1925 Nr. 5)

W 1924 r. Ka na da  zwiększyła siłę swoich w o d ­
nych ur ządzeń  o 300.000 H P  i w t e n  s p o s ó b  na  
1 s tycznia 1925 rok u  o g ó l n a  ich siła os ią gnę ła  
3:569.257 HP.  Po u k oń czen iu  budowl i  rozpoczę tych  
w 1924 r. siła tą j eszcze  winna  się zwięksryć  
o 6C0.000 H P .  Chociaż większą  część  te g o  przy ro ­
stu  t r zeba  o d n i e ś ć  na  rozszerzenie  już egzys tu jących  
w o d n y c h  u rząd zeń ,  to  p o m i m o  t e g o  w 1924 r. z b u ­
d o w a n o  d o ś ć  wie le  n o w ych o znacznej  sile („St .  
Manr ice  Po w er  C o “ w , ,La G a b e l l e " —■ 120.000 HP) ,  
p rzyczem większość  z nich w p ó łn o c n e j  części  „ O n ­
ta r io"  i na  wsch odz ie  koło Kenor 'y .
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„Hydro-Elek t r ic  Po w er  C o m m i s s i o n "  p r z e p r o ­
wadza  w chwili o b e c n e j  s t ud ja  nad  o d p r o w a d z e n i e m  
w ód rzeki f l lbany  (w gór ne j  części  kory ta )  d o  jezio­
ra Nip igon ,  gdzie p ro je k tu je  się ich wykorzys tan ie .  
W  „ Q u c e n s t o n - W e r k “ to s a m o  tow arzys two u r u c h o ­
miło szós ty  i s i ódmy  a g r e g a t  każdy  po 55.000 HP,  
a ó s m y  pro j ek t u je  s;ę puścić w ruch  w 1925 roku 
i wtedy  siła t e g o  urządzenia  do  1926 r. os i ągnie
550.000 HP.

Krofoiue drewniane masztg dla dalekonośngch sieci 
wysokiego napięcia.

(„V. D. I.“ r. 1925 Nr. 22.)

Sieci w ys ok ie go  napięc ia  zak łada ły  sią d o t y c h ­
czas na  ż J a z n y c h  lub że lbe towych masz t ach ,  p o n i e ­
waż t a k o w e  prócz t rwałośc i  swej m o g ą  nieść  dość  
z naczn e  obc iążenie  i w zupe łnośc i  z a s p a k a j a j ą  s t a ­
tyczne  warunk i  zadania .  U j e m n ą  ich s t roną  jes t  
wysoki  kosz t  us ta wie nia  i zna czny  c iężar  własny,  
który d a j e  sią o dc zuw ać  g łów nie  przy zak ładaniu  
sieci w górzystych m ie j sc o w o śc i a c h .  Rozwój  wiedzy 
w dz iedz in ie  konserwacj i  d rzewa,  a tern s a m e m  prze­
d łu ż e n ie  lat t rw an ia  d r e w n iany ch  s łu pó w,  da ł  m o ­
żn ość  b u d o w a n i a  d r e w ni anych  kra towych ma sz tó w 
dla wyżej  w s p o m n i a n y c h  celów,  m o c  k tórych ,  t rwa­
łość i t a n io ść  z u p e łn ie  odpow ia da j ą  te raźn ie j szym 
w y m a g a n i o m  techniki .

Przewaga  takich dr e w n ia n y c h  m a s z t ó w  nad  ż e ­
laznymi ,  po le g a  na  łatwości  t r a n s p o r to w a n ia  
i u s t aw ia n ia  ich .1)

W N ie m czech  pierwsza d a l e k o n o ś n a  sieć wy­
sok iego  napięc ia ,  za łożona  na  t e g o  rodza ju  d r e ­
wn ianyc h  m a s z t a c h  (R h e in au — M a n n h e i m )  wysokośc i  
27 mt.  n ies ie  6 a lumi njo wych  kabli  o przekro jach 
po przeczn ych  185 rnrn* i j e d n ą  l inję p i o r u n o c h r o ­
now ą o pr zekr o j u  p o p r z e c z n y m  50 m m 2; od le g ło ść  
międ zy  s łu pam i  250 m. b.

Ślizganie się pasów napędowych.
(„V. D. I.“ Nr. 20 r. 1925).

W wielu za k ł a d a ch  p r zem ys łow ych ustal i ło się 
p r ze k o n a n ie ,  że ś lizgania się p a s ó w  p o p ę d o w y c h  
m o ż n a  u n i k n ą ć  za p o m o c ą  nas iek an ia  powierzchni  
tarcz*). Należy to  p r z e k o n a n i e  usi lnie zwalczać,  p o ­
n ie w aż  n a s i e k a n a  po wier zchni a  ta rczy nie tylko nie 
przynos i  ża dne j  korzyści ,  lecz n a o d w r ó t  j est  bardzo  
szkodliwą .  Każdy pra cujący  pas ,  a szczegó ln ie  s k ó ­
rzany,  si łą swojej  p rzyrodzonej  e las tycznośc i  p os ia da  
szybkość  Vrei, k tóra  się zwiększa  w miar ę  o d d a l a ­
nia się od  p u n k t u  w chodzeni a  p a s a  na koło do  

K V
większości  Vrei — — . Jeże l i  nap rzyk ład ,  ko rzy s t ­

n e  o bc iąż en ie  Knorm. —  20 Klg/Crn2, s zy b k o ść  pasa  
v =  30 mt / se c ,  e las tyczność  p a s a  i  —  1500, to 

20.30
Vrei =  — =  0*4 mt /se c .  O ile p r zeds tawić

sobie  Vrei, j a k o  pracę  siły ciężaru,  to  j a s n e m  bę  
dzie,  że powierzchnia  tarczy w inna  być  nie tylko  
w mia rę  mo żnośc i  g ła dką ,  lecz n a w e t  sz li fowaną,  
aby  nie p su ła  powierzchni  pasa.  Wsze lka  n ie ró w ­
no ść  na  powierzchn i  j e s t  j a kb y  drzazgą,  wźynającą  
się w powierzchn ię  pa sa  i niszczy pas bardzo  s z y b ­

*) U nas  w Polsce tego rodzaju maszty, prócz wymie­
nionych wyżej zale t będą  koło 60 proc. tańsze  od żelaznych 
lub żelbetowych.

3) Na Kresach p rzek o nan ie  to tak się utar ło ,  że na 
s iekan ie  tarcz stosu je  się prawie wszędzie, a  walka z tym 
szkodliwym zjawiskiem jest bardzo  ciężka z powodu zacofa­
nia niższego pe rsone lu  technicznego .

ko. Do te go  jeszcze dołącza się, zgodni e  z d o ś w ia d ­
czeniami  Duf f ing ‘a, że wielkość  tarcia wzrasta,  j e ­
żeli p a s  i pow ierzchnia  ta rczy s tyk a ją  się możliwie  
zupe łn ie .  Równy,  t r oc hę  przet łuszczony,  n iezbyt  
tw ardy  p as  p r acu je  w na j lepszych w a r u n k a c h  przy 
szl i fowanej ,  cyl indrycznej ,  w os ta te czno śc i  z l ekką  
wypukłośc ią ,  tarczy.  Surowe,  że l azo lan e  ta rcze ,  
a w szczegól noś c i  n ie o b r o b io n e  d r e w n ia n e ,  b e z w a ­
r u nk ow o psu ją  każdy  pas.

fikcja budowlana w Krzemieńcu.
W Krzemieńcu  w os ta tn ich  dn iach  zosta ła  u k o ń ­

czona  o d b u d o w a  g m a c h ó w  p o m o n o p o l o w y c h ,  p r ze ­
zna czony ch  na sk łady  ty ton iowe  Dyrekcji  M on op o lu  
Ty to ni oweg o.  O d b u d o w a n o  kilka sal,  w których b ę ­
dzie się sk ł ada ł  ty toń  z a ku pi on y  przez t a m t .  Urząd 
W y k u p u .  Skład y  te m o g ą  p o m ie ś c ić  d o  120 ton  ty ­
toniu,  j e d n a k ,  j ak n as  in f o r m o w a ł  Kierownik Urzędu,  
już w n a s t ę p n y m  roku  b ę d ą  nie wys ta r cza j ące ,  gdyż  
p l a n to w a n ie  ty ton iu  na Wołyniu z każd ym  rok iem 
w z m a g a  się i p r a w d o p o d o b n i e  za pa rę  lat d o s ię gn ie  
dla  sk ład ów  w K rz em ie ńc u ,  k tóre  z a k u p u j ą  tytoń 
z pięc iu powiatów, 1000 ton.  P la n t u ją  na  Wołyniu 
trzy ga tu nk i  t , t o n i u : , m a c h o rk ę ,  b esarab sk i  żółty 
(pospol ic ie zwany „ b a k u n " )  i ga tunki  wyższe.  P la n­
ta to ra m i  są  pr z e w a ż n ie  czesi i ch łopi .  Na  sezon  
n a s t ę p n y  k ie rownictwo ur zędu  wydzierżawiło 2 ha 
ziemi pod  p la n ta c ję  tak  w celu w z o ro w e g o  p l a n t o ­
wania ,  j ak  również w celu produkcj i  l epszych  g a ­
t u n k ó w  nasion .

Również w tych dnia ch  zos ta ła  w Krzemie ńcu  
u k o ń c z o n a  b u d o w a  p ie rwsze j  serji  d o m ó w  ur zęd n i ­
czych.  P o b u d o w a n o  sześć d o m ó w  m u r o w a n y c h  i trzy 
dr ew n ia nyc h  wyrobu fabryki  d o m ó w  w P e r s e n k ó w c e  
pod L w o w e m .  Dom ki  te  są  d o s k o n a ł e  u s y tu o w a n e ,  
gdyż  s toją pó łk o le m  u sp o d u  góry Bony,  k tóra  je 
zabezpiecza  z tyłu od  z imnych  pó łn o c n y c h  wiat rów,  
a z f ron tu w s t ronę  po ł udn ia  m a j ą  o n e  wspania ły  
widoK na przec iwległe  góry.  W większej  części  dom ki  
już są z a m ie s z k a n e .

W zes tawien iu  z powyższą ,  m oż e  być powoln ą ,  
a j e d n a k  celową i p rz e m y ś la n ą  akc ją  b u d o w la n ą ,  
j akże n i e p r a w d o p o d o b n y m  zda j e  się być  fakt,  co do  
k t ó re g o  in f o r m o w a n o  nas  a k tóry dotyczący  r o b ó t  p r z e ­
pro wadz an ych  przy konserwacj i  g m a c h ó w  Liceum 
Krzemien ieck iego ,  tej s łynnej  hi storyczne j placówki 
na Wołyniu .  M ó w io no  na m ,  że roboty  te  p rowadzi  
się bez fa ch o w eg o  d o zo ru  i n aw e t  bez zas tanawia nia  
się nad  ich ce lowośc ią .  J a k o  przykład przy taczano  
t rzyk ro tne  prz eni e s ie n ie  je d n y c h  i tych s a m y c h  s c h o ­
d ó w  w je d n e j  i tej sa m e j  ubikacj i  i to ty lko z te g o  
p o w o d u ,  że w p ie rwszych  dw ó c h  mie js cach  schody  
m e  zmieszczzły się. P r a w d o p o d o b n i e  jeszcze  i za 
cz as ów  życia f u n d a to ra  Liceum  z n a n ą  była p o w s z e c h ­
nie po t r zeba  używ ani a  w tym celu p lanów  i rysu - 
ków p r zedw st ępn yc h .

mieszkania urzędnicze w Dubnle.
D u b n o  d o c z e k a ło  się b u do w y m ie sz kań  urzę­

dniczych  przy wykorzys tan iu  na ten  cel j e d n e g o  
z g m a c h ó w  z a m k o w y c h  o b e c n i e  z ru jn ow an yc h .  P r o ­
je k t  rekons t rukc j i  o b e j m u j e  10 mi esz kań  • famil i j ­
nych.  B u d o w a  je d n a k  s ta n ę ła  w s a m y m  z a c z ą tk u — 
z p o w o d u  t rudn oś c i  f ina nso wy ch.  Tak  że rozwiąza­
nie p r o b l e m u  m i e s z k a n io w e g o  m o ż n a  się s po dz ie ­
wać  d o p i e r o  w roku  1926.

Posiedzenie Rady Kolejowej w Radomiu.
Dnia 19 l i s topada  r. b. odby ło  się pos ie dzen ie  

Dyrekcj i  Rady  Kolejowej  w R a d o m i u  pod  pr zew o­
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d n i c t w e m  P r e z e s a  Dyrekcj i  Kole jowej inż. J a n a  K l e ­
c z k ow sk ie go .  Po zagajen iu o b r a d  nas tąp i ły  wyczer­
p u j ą c e  s p ra w o z d a n ia  z p o s z c z e a ó ln y ch  dzia łów G o ­
s po da rk i  kole jowej 3-ch W o j e w ó d z t w  W sc hodn ic h .

Dyrekc ja  Kolejowa p o m i m o  licznie p r z e p r o w a ­
d zonych  inwestycj i  p rzynos i  S k a rb o w i  P a ń s tw a  d o ­
chody .  Na k a ż d y m  kroku  widzi s ie  d ą ż n o ś ć  do  
og ran iczani a  wyda tk ów  do  m i n i m u m .

C e le m  redukcj i  wę g la  zas to so w u je  się o b e c n ie  
izolacje pa ro w ozów  przed  z im n e m .  W y b u d o w a n o  
i n a p r a w i o n o  wie lką  i lość m o s t ó w ,  w y m ie n io n o  pod  
k łady k o l e j o w e  na d ługośc i  100 kim.,  w y b u d o w a n o  
k i lkan aśc ie  m a g a z y n ó w  towarowyc h,  r a m p  i p a r o ­
wozow ni .  Dla s łużby z b u d o w a n o  z górą  100 m ie szkań .

Dyiekc j a  za mi erza  p ok ry ć  sw o je  z a p o t r z e b o ­
w an ie  siły e lek tryczne j  w p r y w a t n y c h  e le k t r o w n ia c h  
zwijając swoje .

P r z e p r o w a d z o n o  no rm a l iz ac ję  p r z e d m io tó w  c e ­
lem łatwiejszej  w y m ia n y  tychże.

Taryfy p rzew ozow e  z m n ie js z o n o  do  m i n i m u m ,  
p r a g n ą c  w ten  sposób* p rz e ła m a ć  p a n u j ą c y  kryzys 
go spodarczy .

P r z e p r o w a d z o n o  w yc ze rpują cą  d ys kus ję  nad 
zn iżką  taryf  dla e k s p o r t u  zboża  zagran icę ,  oraz 
bydła i ceg ły  w e w n ą t r z  kra ju .  I s tn i e j ące  kolejki 
w ą z k o t o r o w e  przynios ły  za ten  ok res  def icy t  oko ło  
4 mi l jona  złp. który j e d n a k  w przyszłości  da  się 
us u n ąć ,  po p r z ys to so w an iu  ko le jek  d o  o b e c n y c h  p o ­
t rzeb  ludnośc i.

Pod hasłem oszczędności.
Nie b ę d ą c  do s ta te c z n ie  wt a j em n iczen i  w inne  

dz iedz iny gosp od a rk i  sp o łe c z n o  pań s tw ow ej  nie m o ­
ż em y zabierać  g łosu,  n a t o m i a s t  p i n i e  o b s e r w u j ą c  
prze j awy d o t y c h c z a s o w e g o  d o r o b k u  w dz ia le  z a g a d ­
n ień na tu ry  prac  te chn icznych  p o z w a la m y  sobie  rzu­
cić kilka luźnych  uwag. Nadto  c h w a l e b n y m  o b j a w e m  
je s t  o k a z y w a n a  w chwili o b e c n e j  p rzez  czynniki  m i a ­
r o d a j n e  d ą ż n o ś ć  d o  r m x y m a l n y c h  osz czędnośc i ,  atoli  
ps ychoz a  tej  akcji w in na  bardziej  życ iowe  z n a j d y ­
wać  u z a sadn ie n i e .  Zes tawia jąc ,  cyf rowe  wyniki 
os zczędnośc i ,  u z y s k a n y c h  z t e o r e t y c z n e g o  obn iż e n ia  
płac o s ó b  p ra cu ją cyc h  w z a w o d z ie  fa ch o w o  t e c h n i ­
c znym ,  b ą d ź  n a w e t  w p e w n y m  o d s e t k u  z r e d u k o w a ­
nych,  do j dz iemy do  rażących  rezu l t a tów  z n i k o m e g o  
e fe k t u  p o d o b n e j  redukcj i  w y d a tk ó w  przez  p o r ó w n a n i e  
tychże z k o s z t a m i  ja k i e  są  m i m o  te zy  o s z c z ę ­
dne śc iowej  p o n o s z o n e  na  b u d o w ę  np.  k o s z to w n y c h  
m o s t ó w  ż e l . - be to no w ych do  k tór ych  do ja z d  jes t  
w p ro s t  n iemoż l iw y,  te m b a rd z ie j  że s t an  n a j p o s p o l i t ­
szych dróg  g r u n t o w y c h  z a s łu g u je  na  m i a n o  h is to 
rycznych  wyboi  Wołyńskich.

Czyż zwykły m o s t  d r e w n i a n y  nie za sp ok oi łb y  d o r a ź ­
nych pot rz eb?  Z całą p e w n o ś c i ą  twierdz ić  m o ż n a ,  że 
o s z c z ę d n o ś ć  w w y d a tk a c h  byłaby zna c z n ą  a więc 
korzys tną  dla z n ę k a n e g o  S k a r b u  Pa ńs tw a.  N a d m i e r n e  
ta ryfy ko le jowe za prz? woz m a te r j a łó w  b u d o w l a n y c h  dla 
p o t r zeb  g o sp o d a r k i  sp o łeczne j  d r ogow e j  i b u d o w la n e j  
czynią  b. p o w a ż n e  szczerby  w b u d ż e t a c h  p r e l i m in o w a ­
nych na s a m e  roboty;  czyżw ty m k i e r u n k u  nie w s k a z a n e  
byłoby u r e g u l o w a n i e  tej  spraw y z korzyśc ią  d la  s a m e j  
sp rawnoś c i  i w yda jno śc i  r o b ó t ?  Nie b ę d z i e m y  
w s p o m i n a ć  już o n a d m i e r n e m  s to s o w a n iu  t a r y ­
fowych o d s e t e k  w p ła c a n y c h  od r o b ó t  na  rzecz u b e z p i e ­
czeń soc ja lnych ,  k t ó r e  s ięgają ,  w za leżnośc i  
od ke tegorj i  r o b ó t  n a d e r  w y g ó r o w a n e j  cyfry 18—20^1 
T e m u  p o d o b n e  re f leksje  myś lowe  o t r z y m u je  się 
gdy  z lo tu  p ta k a  j . ;no d o t k n i e m y  d o ty c h c z a s o w y c h  
w ynik ów  g o spod a rk i  t ec hni czn e j  na  Wołyniu,  k tó ra

z a p e w n e  w tak  i n w e s ty c y jn y m  t e m p i e  idzie napr zó d  
dzięki  n a d e r  1'cznym in s p e k c y j n y m  w y ja z d o m  fun k-  
r jo nar ju sz y  techn icz nych ,  k tórzy  przy każde ;  okazji  
zwykli  ro b o ty  od wi edzać .

Drogi dla samochodów.
O b e c n i e  na  l a m a c h  p is m  f r a n c u s k ic h  i włoskich 

rozważa  się k w e s t j ę  b u d o w y  d róg  p rzezn acz o n y ch  
wyłącznie  dla r u c h u  s a m o c h o d o w e g o  - tu r ys ty czne go ,  
W zesz łym roku  w y b u d o w a n o  p ie rwszą  ta k ą  d r o g ę  
Mi la n -C om e,  we  Włoszech ,  d ługośc i  30 kim.  D ro g a  
ta s ta now i  w ł a s n o ś ć  pr y w a tn ą  i za p ra w o  prze jazdu  
t rzeba  płacić 25 lirów (ok. 5 zł.p.). S pad k i  na  niej są 
na j łagod nie j sz e ,  nie  m a  ża dn yc h  sKrzyżowań z i n n e m i  
d r o g a m i  (w j e d n y m  poziomie)  i j es t  ty lko  j e d e n  z a ­
krę t  bardzo  ła g o d n y .  J e z d n i a  sk ła d a  s ię z w a rs tw y  
b e t o n u  grub ,  20 cm .  oraz  war s tw v b i t u m u .  O b e c n i e  
c o d d e n n a  f r e k w - n c j a  jes t  o k o ło  200 s a m o c h o d ó w ,  
wyłącznie  o s o b o w y c h .  Aut  c ię ż a r o w y ch  nie p u s z c z a ją  
t a m  wcale.

Wielkie p o w o d z e n i e  t e g o  p rz e d s i ę b io r s tw a  było 
p o w o d e m  za łożenia  kilku n o w y c h  s to w a r z y s z e ń  tego  
rodza ju  i o b e c n i e  już p r z y s t ą p io n o  d o  r o b ó t  i o p r a ­
c o w a n o  pro jek ty  dróg  T u r i n — G e n o ra ,  Mi la n— Turin,  
G e n o r a — Neapol ,  o raz  M e n t o n — C a n n e s  i P a r y ż — 
Biaritz.

A u t o r e m  i k ie ro w n ik ie m  większe j  części  tych 
ro bó t  j es t  inż. Puricel l i ,

Ilotue czasopismo techniczne
D o  ro ku  b ie ż ą c e g o  n ie  m ie l i ś m y  w Po l sc e  — 

prócz  „A rch i tek ta" ,  w y d a w a n e g o  w Krako wi e ,  ż a d n e ­
go  p i s m a — któ re by  t r ak tu ją c  wszys t k i e  z a g a d n ie n ia  
z dz iedz iny  b u d o w n i c t w a  i a rc h i te k t u ry ,  p o p u l a r y z o ­
wało ideę  r a c j o n a l n e g o  rozw oj u  tyc h  dz iedz in  t e c h ­
niki. W o b e c  u s tą p ie n ia  prof .  EKielskiego ze s t a n o ­
wiska  k ie row ni ka  i n a c z e l n e g o  r e d a k to r a  m i e s i ę ­
cznika  „A rchi tek t"  — W arsz aw sk ie  Koło Archi tek tów 
zorgan izowa ło  n ow e  wydawnic tw o a rc h i te k t on ic zn e  
w W ars zaw ie  „Archi tek tura  i B u d o w n ic tw o " ,  k tóre 
o b e j m u j e  z a g a d n i e n i e  a rc h i te k tu ry  współc zesn  j 
i zabytkowej ,  regulacj i  m ia s t  i osiedli ,  sztuki  zdc b ii 
czej związane j  z a rch i te k t u rą ,  a t a kże  b u d o w n i c t w a  
wraz z ca łym d z ia łem te c h n ic z n o  - k o n s t r u k c y jn y m .

Zeszyt  p ierwszy p o w y ż s z e g o  w y d aw n ic tw a  b o ­
ga ty  w t reść,  d a je  sz e re g  zd jęć  w y k o n a n y c h  w o s t a ­
tnich la tach  g m a c h ó w ,  ja k o to  w z o ro w e g o  G i m n a z ­
ju m  P a ń s t w o w e g o  im. S te f a n a  B a t o r e g o  w W a r s z a ­
wie pro j ek tu  a rch i tek t a  T. Tołwiń sk iego ,  fa sa dy  
g m a c h u  Min. Spraw  W o j s k o w y c h  w W ars zaw ie  proj.  
Arch.  C r e s ł a w a  Przybylsk iego,  n a g r o d z o n e  pr o j ek t y  
k o n k u r s o w e  na g m a c h  M u z e u m  N a r o d o w e g o  w War  
szawie,  o raz sz e re g  zd jęć  „P a w i lo n u  P o ls k i ego "  
proj. J .  Cz a jk o w sk ie g o  z W y st aw y  Sz tuki  D e k o r a ­
cyjnej  w Paryżu .  W te k ś c ie  z n a j d u j e m y  c e n n y  arty- 
kół inż. arch.  R. Fe l ińsk iego  „O p la nach  re g u la c y j ­
nych m ia s t  i os ied l i " ,  w k tó rym a ut o r  p o dn os i  wy ­
sok ie  z n a c z en ie  p l anó w  reg u la cyj nych  dla r a c j o n a l ­
nej ro z b u d o w y  na szyc h  m i a s t  i osiedl i .

Zeszyt  d r u g i — d a j e  zd jęc ie  i p lany  Tea t ru  Na 
r o d o w e g o  w Warszawie  proj.  a rch.  Przybyl sk iego ,  
o raz  a r tykuł  D-r. A. C a j t e r b u c h a  „ Z a g a d n i e n i e  Wie l ­
k iego  Miasta* z s z e r e g ie m  szkiców i zd jęć z w ią z a ­
nych  /. ty m  z a g a d n i e n i e m ,  oraz  rzeczowo  t r a k t o w a ­
ny a r tyk uł  inż.  a rch.  J .  Krupy  o p o t r zeb ie  ścisłej 
normal izac j i  cegły w p r z e m y ś le  b u d o w l a n y m .  W y s o ­
ki po z io m  i s t a r a n n a  r e d a k c ja ,  po zw a la  r o k o w a ć ,  że,
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mies ięcznik „Bud own ic two  i Archi tek tu ra"  będz ie  się n as zy m  s towarzyszen iu  inżynierów i t e chn ik ów  zain-
rozwi jać pom yś ln ie ,  a tern s a m e m  spe łn i swe  za- t e r e su je  się żywo n o w y m  wy dawnic tw em  powiększa-
danie .  Żyw im y nadzie ją  że ogół  z iz eszonych  przy jąc liczbę jego  s tałych p r e n u m e r a t o r ó w .

Kronika ekonomiczna.
Wszechświatowa produkcja żelaza.

Niemiecki związek żelaznego  i s ta low ego przemysłu 
przytacza n ad e r  ciekawą statystykę wszechświatowej produkcji 
żelaza w okresie  1870 — 1923.

Tablica I. P rodukc ja  żelaza w miljonach  tonn:

Lata OO -vj o 1880 1890 1900 1910 1913 1920 1921 1922 1923

żelazo s u ­
rowcowe 12,0 18,5 27,6 40,2 66,3 82,5 62,2 37,5 55,4 68,4

stal lana 0,68 4,27 12,45 28,34 60,20 78,30 71,58 44,55 66,13 74,69

2 powyższych dat widocznym jest, że p rodukcja  żelaza 
surowcowego przed wojną wzrastała co każde 10 lat o 50% 
i że znacznie  zmniejszyła się w okresie wojny, po której nie  
osiągnęła  j szcze granicy przedwojennej. P rodukcja  zaś stali 
lanej za okres  1870 do 1913 r zwiększyła się 400 razy (naj­
większa byta w 1917 r o u ,  os iągając cyfrę 81 milj. tonn). 
Okres wojny światowej i w tym wypadku oddziała! na zm nie j­
szenie  produkcji.

Poniższe tablice przedstawiają s tan  produkcji żelaza 
w poszczególnych krajach.

Tablica 11. P rodukcja  żelaza surowcow ego w milj. tonn:

Lata 1870

O00co 1890 1900
1

1910 1913 1920 1921 1922 1923

Anglja 6,06 7,80 8,03 9,05 j 10,17 10,65 8,16 2,65 4,98 7,59

Ameryka 1,69 3,89 9,35 14,09 27,74 31,46 37,52 16,83 27,27 40,97

Niemcy 1,39 2,73 4,66 8,35 14,79 19,31 6,40 7,85 9,39 4,72

Francja 1,18 1,72 1,96 2,71 4,04 5,21 3,43 3,35 5,18 5,31

Tablica III. P rodukcja lanej stali w m ilj. tonn:

Lata 1870 1880 1890 1900 1910 1913 1920 1921 1922 1923

Anglja 0,28 1,22 3,63 5,13 6,48 7,79 9,20 3,67 5,93 8 60

A meryka 0,07 1 27 4,34 10,35 26,51 31,80 42,80 20,20 33,92 43,58

Niemcy 0,17 0,64 1,61 6,64 13,70 18,93 8,54 9,99 11,72 6,02

Francja — 0,39 0,58 1,56 3,39 4,69 3,05 3,04 , , 7 4,99

Konsumcja ropy naftowej.
Rozwój  a u t o m o b i l i z m u  i awiacji  p oc ią gn ą ł  za 

s o b ą  o lbrz ymi  wzros t  k on su m c j i  ropy  naf towej  dla 
tych celów. S t a n y  Z j e d n o c z o n e  wykazują ,  że od roku 
1904 pod  w p ł y w e m  wciąż r o s n ą c e g o  po py tu ,  p r o d u ­
kcja ropy  na f towej  i fabrykac ja  benz yny wzrastała 
r egula rn ie  o 200 proc.  co 4 lata. Z 291 mil. ga lo nów  
w r. 1904 wzros ła  pr odukc ja  ropy  na f tow e j  do  8 mil- 
j a rd ów 960 mil.  g a l o n ó w  w r. 1924.

Rezerwy n a f to w e  S ta n ó w  Z j e d no czonych  o c e ­
n ion e  zosta ły  w r. 1922 przez g e o l o g ó w  na 70 mil- 
j a r d ó w  beczek;  za p o t r z e b o w an ie  ześ roczne  wynosi  
ok o ło  700.000.000 beczek .

T ak  więc w przybliżeniu,  uwzg lę dn ia ją c  stały 
wzrost  k o n s u m c j i ,  s ta rczy  S t a n o m  zap asó w  ropy 
surowej  na  50 do  60 lat.

E k s p o r t  ropy i benzyny za gran icę  obl iczany jest  
przez władze ce lne  a m e r y k a ń s k i e  na pół  mi l ja rda  
do la rów  rocznie.

(P n .  Prz.-Hand. Nr. 19 br.).

Czas pracy.
W „Pra ge r  T ageb la t t "  z n a j d u j e m y  ba rd zo  c ie ­

k a w e  d a n e  o czas ie pracy  w m i ę d z y n a r o d o w y m  
pr zem yś le  włókienniczym („Die  Arbe i t sze i t  in d e r  in- 
t e n r n a t i o n a l e n  Tex t i l nd us er ie“), k tóre  p o d a j e m y  
w t ł o m a c z e n i u  d o s ło w n e m :

„Nasz  pr zem ys ł  włókienniczy  (t. j. c z e sk c -s ło ­
wacki)  j es t  opar ty  przeważn ie  na eks po rc ie  i d la tego  
s t a je  się bardzo  c i e k a w e m  p o r ó w n a n i e  wa ru n k ó w  p ra ­
cy w innyc h  pańs twac h:

Niemcy:  p ra c u ją  ty g o d n io w o  od  51 do  54 g o ­
dzin i w tych go dz inach  opła ta  n a dgo dz in  nie m a  
miejsca.

Franc ja  zezwala  na  150 nad godzin  rocznie ,  dz ień 
zaś roboczy  je s t  og ra n ic z o n y  10 godzi nami  pracy,  
na dp ła ta  za n a dg odz in y  pr aw n ie  nie obowiązuje .

Anglja w o g ó le  nie wprowadz i ła  w życie us tawy
0 8 g o d z i n n y m  dni u  pracy.  Czas pracy us ta la się 
w p o r o z u m i e n i u  p r a c o d a w c ó w  i p ra cown ik ów.

Belgja za p ierwsze  2 godz iny  d opł ac a  25 proc.
Holandja  zamieni ła  48-godzinny ty dz ie ń  pracy 

na  50 i jpół godz inny.
Da n ja  ustal i ła również  za p ie rwsze  2 n a d g o ­

dziny ty lko 30 proc.  nadpła ty .  #
Norwegja  pos ia da  8 godz inny  dz ień  pracy,  ze ­

zwala j e d n a k  na  10 n a d g o d z i n  t y g o d n io w o ,  przyczem 
za p ie rwsze  2 godz iny  n a d p ła ta  wynosi  25 proc. ,  za 
da lsz e  zaś godz iny  50 proc.

Szwecja  zezwala  na 5 na d g o d z in  ty g o d n io w o
1 200 rocznie,  p rzyczem n adp ła ta  wynos i  j a k  wyżej  
25 proc.  i 50 proc.

Szwajcarja  wydała n o w e  zarządzenie ,  k tóre  ze 
w zględów  k o n k u re n c y jn y c h  zezwala  w z a m i a n  48 go- 
g d z i n n e g o  ty g o d n ia  pracy za s to sow ać  rocznie 3 m ie ­
s iące  z 5 2 - g o d z in n y m  ty g o d n i e m  pracy.  Takie  p r z e ­
d łu żenie  pracy  m o ż e  być p r o l o n g o w a n e  w razie p o ­
t rzeby.  Szwajcarski  p r zemy śł  włókienniczy  opie ra jąc  
się na po wyżs ze m zarządzen iu ,  p racował  cały rok 
ubieg ły  bez  przerwy 52 godziny  tyg odniow o.

Włochy,  aczkolwiek po s ia d a ją  8-godzinny  dzień 
pracy,  zezwala ją  j e d n a k  na c o d z i e n n e  2 n a dg odz in y  
z n a d p ła tą  jedynie  10 proc.

(Prz. Prz.-Hand. Nr. 19 br.).

Odpowiedzialność poczty za zagubione przesyłki.
Według nowej taryfy pocztowej odszkodow anie  za zagi­

n ione przesyłki po lecone  w obrocie  wewnętrznym oraz z w. 
m. G dańskiem  wynosi 10 zł., za takie zaś przesyłki, w obrocie  
zag ran iczn ym —30 zł.

O dszkodow ania  za paczki bez podane j wartości w wy­
padku  zaginięcia paczki, ubytku łub uszkodzenia  jej zawartości 
w obrocie  wewnętrznym nie może przekraczać 1.50 zł. ż a  1 kg. 
wagi biu tto ,  w obrocie  zaś zagranicznym 10 zł. za paczkę do 
1 kg. wagi, 25 zł. od 1 do 5 kg., 40 zł. od 5 do 10 kg. 55 zł. 
od 10 do 15 i 70 zł, za paczkę od 15 do 20 kg. wagi.

Wszakże odszkodow ania  za paczki bez p odane j wartości 
w obrocie  z W. M. G dańskiem , Austrją, Czechosłowacją, Ru­
m unią i Węgrami nie m oże- p rzekraczać  2 zł. za każdy kg. 
lub jego część.
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Dział informacyjny.
( eny informacyjne robocizny za miesiąc grudzień i ma- 
ferjałóm budomlanych za m-c listopad to IDojeioództinie 

IDołyńskiem.

kopalń  II klasy bezpieczeństwa 
strzelnic .......................................
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A. Robocizna:
Murarz . . . .  godz. 1,90 0,95 0,87 1,25 0,90 1,00
Cieśla . . . .  „ 0,75 0,85 0,75 1.10 0,80 0,80
Stolarz  . . . .  „ 1,75 1,00 1,00 1,35 1,00 1 00
Robotn.niewykwal. „ 0,40 0,35 0,30 0,44 0,33 0,35
F urm ank a  j e d n o k . ,, 1,00 1,25 1,00 1,25 0,90 1,00

parok. „ 1,25 1.65 1,25 2,00 1,25 0,50
Podmajstrzy  budowl. 

B. Materjały:

1,20 1,25 1,25 1,25

Cegła zwyczajna za
1000 • ......................

Budulec sosn . na sk ła ­
50,00 50,00 80,00 70,00 55,00 65,00

dzie o śred. 20 cm. m 3 — 38,00 60,00 26,00 30,00 40,00
30 cm. „ — 38,00 60,00 30.00 33,00 45,00
40 cm. „

(dębi
44.00 

na o
60,00 

25% dr ożej).
40,00 45,00

Belki i brusy . . ,, 78,00 55,00 80,00 65,00 50,00 65.00
Deski stolarskie  . „ 86,00 71,00 90,00 80,00 70,00 80,00

„ ciesielskie . ,, 
Gwoździe:

70,00 60.00 75,00 70,00 60,00 75,00

od 2" do 5” kg 0,65 0,70 0,75 0,70 0,57 0,75
od 6 ’’ do 8” „ 0,60 0,60 0,70 0.65 0,55 0,70
papow e . . . „ 1,20 1,00 1,50 1,10 ,0.80 1,20
tynkowe . . ,, 

Dachówka:
2,20 1,00 2,00 1,70 0,80 1,20

.cem en to w a  za 10,'0 130 00 — 130,00 — — 130,00
cem.-azbest . 350,00 — — — — 410,00

Blacha żelazna kg. 0,6C 0,55 0.60 0,60 0,60 0,55
pocynk. . 1,00 0,88 1,C0 0,95 0,80 0,90

„ cynkowa „ 1,70 1,50 2,50 1.80 — —
Papa  dachow a za 1 m 2 0,90 0,75 1,00 0,93 1,00 1,50
Szkło lagr.do 2 mm. „ 5,00 5,50 5 00 5,00 5,00 7,00

„ p o n a d  2 mm. ,, 6,00 7,CO 6,50 7,00 — —
Żelazo płaskie . kg 0,35 0,33 0,35 0,40 — 0,40

„ kw adr............. 0,30 0,32 0,35 0,40 — 0,40
,  okrągłe  . ,, 0,30 0,33 0,35 0,40 — 0.40
„ winklowe 0,50 0,45 060 0,65 1—1 0,40

Węgiel k a m ............... 0,07 0,06 — — — 0.20
drzewn. . „ 0,12 0,12 — — — 0,40

Cem ent portl. . „ 0,10 0,10 0,12 0,10 0.10 0,0g
G i p s ......................„ 0,10 0,10 — 0,15 0 10 0.15
W a p n o ........................ 0,06 0,05 0,08 0,07 0,06 o,o7
Pokost lniany . . ,, 3,50 2,75 2,50 2,50 2,50 2.50

Rozporządzenie ministra Robót Publicznych z dnia 17 paź­
dziernika 1925 r. wydane tu porozumieniu z ITlnistrami: 
Spraw Wewnętrznych Przemysłu i Handlu o przepisach 
co do odległości budowli od dróg publ cznych i co do 

ścieków przydrożnych
Na zasadzie  art. 26 oraz  art. 15 i 17 ustawy z dnia 

7 październ ika  1921 r. o p rzep isach  porządkowych na d rogach  
publicznych iDz. U. R. P. w 1921 r. Nr. 89 poz. 656) zarządza  
się co nas tępu je .

I. O dległość budowli, ogrodzeń i i  p . od dróg publicznych .
§ I. N ajm niejsza  odleg łość  poszczególnych w ym ienio­

nych w n in iejszym paragraf ie  zakładów i u rządzeń  od z e ­
w nętrznego  brzegu rowu lub stopy nasypu  d ro g o w eg o  dróg 
państwowych, wojewódzkich i powiatowych winna wynosić.
k u ź n i ................................................. .........  . . . 6  mtr.
pieców ceg ie ln ianych  i w apiennych  . . . . 10 .
w ia t r a k ó w ..................................................................................... 20 „
szybów górniczych . .................................................... 10 „

szybów naftowych (otwórów świdrowych): 
kopa lń  I klasy b e z p i e c z e ń s t w a .................................... 30 „

40 mtr.
20 -

40 w
20 w

5

zbiorników na m aterja ły  ła twopalne: 
większych, o po jem n ośc i  p o n a d  200 m 3
mniejszych  ....................................................................
kopalni gliny, piasku, żwiru, torfu, kam ien io łom ów  

odkrywek i t. p . .......................................
Przy zbiornikach, kopa ln iach  i odkrywkach boczna śc iana  

od strony drogi m a  p o s iad ać  odpow iedn ią  pochyłość  lub 
s to sow ne  wzmocnienie .

Niezależnie od tego  m og ą  być p os taw ion e  dodatkow e 
żądan ia  ze względu na geo log iczne właściwości te ren u  i ze 
wzglądu na  sp o só b  wykonania.

Zachowanie  w skazanych odległości dla w ymienionych 
zakładów, urządzeń  i fabryk, położonych w obręb ie  już z a b u ­
dowanych dzielnic miasta, jako  też w m iastach , posiadających  
zatwierdzone plany, n ie  jes t  w ym agane.

§ 2. O d ltg łośc i  w jakich m ają  być s taw iane  budynki, 
s tudnie  i eg iod zen ia ,  przewidziane w us tęp ie  pierwszym i d ru ­
gim art. 15 ustawy w ymienionej n a  w stępie  o raz  um ieszczan e  
zakłady i u rządzen ia  w ym ienione w § 1 n in iejszego rozporzą­
dzenia , należy obliczać:

a) dla dróg z row ami bocznem i,  w zględnie  z p łask ie -  
mi ściekam i, oraz dla dróg położonych w w ykopach—od g ó r ­
nej krawędzi zew nętrznego  zbocza rowu, ścieku lub wykopu;

b) dla dróg w nasypach  bez rowów bocznych -  od 
stopy nasypu  drogowego;

ci dla d róg po łożonych  w poziom ie  gruntów przyleg­
łych bez rowów bocznych  — od linji odległej o 2 m e try  od 
brzegu drogi.

§ ?. Wrazie przebudowy budynków i ogrodzeń  oraz 
zakładów i fabryk, o których mowa w § §  1 i 2 niniejszego 
rozporządzenia ,  należy s tosować przepisy tychże paragrafów, 
okreś la jące  ich odległość od dróg publicznych.

§ 4 Przepisy § §  1 i 2 nie m ają  zastosow ania  przy 
.w znoszen iu  budowli w dzielnicach miast już zabudow anych  
jako też w m iastach , posiadających za tw ierdzone plany budowy. 
N atom ias t  dla  budowli w po lach  i m ie jscach  otwartych władze 
policyjne budow lane  winne, odn ośn ie  do okreś len ia  odległości 
tych budowli od dróq publicznych, przed wydaniem pozwolenia 
na w zm ocnien ie  budowli zasięgać  uprzedn ie  opinjl właściwego 
zarządu  drogowego.

II. Sztuczne  ścieki do rowów przydrożnych.
§ 5. O d p row ad zen ie  do rowów przydrożnych lub prze­

pustów drogowych wód ze sztucznych ścieków m oże  się odbyć 
nie inaczej, jak  na  podstawie pozw olenia  właściwej władzy, 
wykonywującej u trzymanie drogi art. 10-12 ustawy z dn 1C-XII 
20 r. Dz. U. R. P. Nr 6 z 1921 r. poz. 32), o  ile dalszy odpływ 
wód jes t zapew niony i o ile nie zachodzą  okoliczności, z p o ­
wodu których winny być n leza lrżn ie  zas tosow ane  przepisy 
art. 25 i inne ustawy w odne z dn. 19 września 1922 r ) Dz. 
U. R. P. Nr. 192, poz. 936).

§ 6. Wszelkie u rządzen ia  n iezbędne  dla zapew nienia  
odpływu wód ze sz tucznych ścieków w pasie drogowym ijak 
np  pogłęb ien ie  i u m o c o w an ie  rowów przydrożnych odpływo­
wych, za łożen ie  nowych przepustów , obniżen ie  dna  i pogłę­
bianie  fun dam en tó w  przepustów  istniejących i t. p.) jak rów­
nież wszelkie u rządzen ia  dla zapew nien ia  bacznych wjazdów 
(m ostki i przepusty na pogłęb ionych  rowach) i zabezpieczenia  
ru- hu (barjery, słupki itp.) winny być wykazane przez właściwy 
zarząd drogowy lub pod jego  nadzorem , na koszt stron za in­
teresow anych, które winny być u p rzedn io  pow iadom ione  
o konieczności tych urządzeń. Strony za in te resow ane  m ogą  
odm ów ić  swej zgody na ponies ien ie  kosztów wykonania  u rzą­
dzeń, w taki n je d n a k  wypadku może być cofnięte  pozwolenie 
om ów ione  w § 5 n in iejszego rozporządzenia .

Utrzym anie w po rząd nu  w zm iankow anych urządzeń  bę­
dzie do konyw ane  tymże sp oso bem .

§ 7. W w ydawanych przez w ładzę, wykonywującą utrzy­
m an ia  drcgi (§ 5), pozw oleniach na w prowadzenie  na pas 
drogowy sztucznych ścieków winno być wyraźnie zastrzeżone, 
że strony za in te resow ane  ponosić  będ ą  koszta naprawy ew en­
tualnych u rząd zeń  drogi z jej przynależnościami, wynikłych 
wskutek is tnienia u rządzeń  w spom nianych  w poprzedn im  p a ­
ragrafie, jak również różnicy zwiększonych kosztów utrzymania 
drogi z tegoż tytułu oraz  zobow iążą  się, w razie p rz e d s ię b ra ­
ne) przez zarząd drogowy przebudow y drogi, do odpow iedniego 
dostosow an ia  powyż zych urządzeń  na swój koszt, ew entualn ie  
do pon ies ien ia  kosztów tych wszystkich robó t  przy p rzeb u d o ­
wie, k tóre  były wyłącznie wywołane po trzebam i odprow adzen ia  
danych ścieków w pasie  drogowym.
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O g ó ł e m  . . . . 1437907 1 0 0 0 825814 91281 658637 52261 23635 11,1 79,7 6,3 2,9

w tem m ę ż c z y z n ................. 700371 48.7 436562 51893 333035 38908 12726 11,9 76,3 8,9 2,9
k o b i e t ...................... 737536 51,3 389252 39388 325602 13353 10909 11,1 83,7 3,4 2,8

M. Rolnictwo i leśnictwo . . . 1164939 81,0 731777 74007 630209 5626 21935 10,1 86,1 0,8 3,0
w tem m ę ż c z y z n ................. 568915 365637 37957 312174 3024 11482 10,7 85,4 0,8 3,1

k o b i e t ..................... 596024 366140 3505 J 318035 2602 10453 9,6 86,9 0,7 2,8
Rolnictwo, hodow la i t. p. . . 1159107 80,6 730376 73229 639733 5505 21909 10,0 86,2 0,8 3,0
L e ś n i c t w o ....................................... 5832 0,4 1401 778 476 121 26 55,5 34,0 8,6 1,9
B. Górnictwo i przemysł . . . 104107 7,2 32365 5397 11492 14575 891 16,7 35,5 45,1 2,7

w tem m ę ż c z y z n ................. 52864 28978 4900 10579 12673 826 16,9 36,5 43,7 2,9
„ k o b i e t ...................... 51243 3377 487 913 1901 65 14,7 27,1 56,3 1,9

Przemysł m i n e r a l n y ................. 1672 ■ 0,1 ’ 475 128 223 116 8 26.9 47,0 24,4 1,7
„ m e t a l o w y ................. 11132 0,8 3432 966 1325 1002 139 28,1 38,6 29,2 4,1
„ maszynowy i e lek tro­

26,3 5,7techniczny ................. 633 0,0 262 60 118 69 15 22,9 45,1
O b róbka  metaii  szlachetnych,

91,1 0,8wyrób zegark. i instr. prec. 783 0,1 259 15 6 236 2 5,8 2,3
Przemysł c h e m i c z n y ................. 730 0,1 224 26 20 174 4 11,6 8.9 77,7 1,8

włókienniczy . . . . 1998 0,1 680 78 399 153 50 11,5 58,7 22,5. 7,3
Wyrób i p rzeróbka skór oraz 

surowców pokrewnych . . 2735 0,2 763 64 100 593 6 8,4 13,1 77,7 0,8
Przemysł d r z e w n y ...................... 14909 1,1 4442 1204 1516 1519 203 27,1 34,1 34,2 4,6

s p o ż y w c z y ................. 19313 1,3 5398 1076 1278 2814 230 19,9 23,7 52,1 4,3
„ odzieżowy i ga lan te ­

41,1 48,4 1,0ryjny .......................... 33359 2.3 11513 1098 4729 5571 115 9,5
poligraficzny . . . . 888 0,1 372 28 19 325 — 7,5 5,1 87,4 —

Budownictwo .............................. 13355 0,9 3667 478 1474 1625 94 12,9 40,2 44,3 2,6

C. H andel i ubezp ieczen ia  . . 82556 5,7 24425 1254 1617 21460 94 5,1 6,6 87,9 0.4
w tem m ę ż c z y z n ................. 38948 19031 922 1142 16896 71 4,8 6.0 88,8 0,4

„ k o b i e t ...................... 43608 5394 332 475 4464 23 6 2 8,8 84,6 0,4

H andel t o w a r o w y ...................... 75289 5,2 21935 658 i n o 20204 63 3,0 4.6 92.1 0,3
Spółdzielnie, związki i hurt .

41,2 21,8 0,9spółdz. (z wyj spóidz. kred.) 818 0,1 335 121 138 73 3 36,1
H o t e l e ,  w ynajem mieszkań,

47,5 1,7j a d ł o d a j n i e .......................... 4177 0,3 1498 365 396 712 25 24,4 26,4
Pośrednictwo różnego  rodzaju

6,8 85,7 0,4oraz prace pom. w hand lu 1832 0,1 483 34 33 414 2 7,1
D. K omunikacja  i t ran sp o r t  . 17532 1,2 5086 1764 1954 1326 42 34,7 38,4 26,1 0,8

w tem  m ę ż c z y z n ................. 9154 , 4877 1661 1869 1306 41 34,1 38,3 26,8 0,8
„ k o b i e t ...................... 8378 . 209 U 3 85 20 1 49,3 40,7 9.6 0,4

Poczta, te legraf, telefony . . . 919 0,1 384 158 220 1 5 41,1 57,3 0,3 1,3
Koieje żelazne i kolejki . . . 10750 0,3 3202 1503 1569 100 30 47,0 49,0 3,1 0,9
Inne r o d z a j e  komunikacji

79,0i t r a n s p o r t y .......................... 4293 0,3 1060 90 128 837 5 8,5 12,1 0,4
P race pom ocn icze  i przy ko­

munikacji i t ransporc ie  . . 1570 0,1 440 13 37 388 2 3,0 8,4 88,2 0,4
E. Służba publiczna, wolne za­

wody i p race  pom ocn icze
41,5 22,6przy wolnych zaw odach . 26998 1,9 11382 3920 3719 2567 176 34,4 1.5

w tein m ę ż c z y z n ................. 13620 8613 2924 3586 1073 130 34,0 41,6 22,9 1.5
„ r o b i e t ...................... 13378 • 2769 996 1133 594 46 36,0 40,9 21,4 1,7

A dm inistracja  państw, i s a m o ­
rząd., Sądow n. i adw okatura 8716 0,6 3875 2510 1095 194 36 65,4 28.6 5,1 0,9

Służba z d r o w i a .......................... 2739 0,2 1306 293 542 453 18 22,4 41,5 34,7 1,4
O rganizacje  i instyt. spoi . . 733 0,0 365 98 75 187 5 26,9 20,5 51.2 1,4
K o ś c i o l ........................................... 6671 0,5 2127 180 1572 357 18 8i5 73,9 16,8 0,8
Szkolnictwo i wychowanie . . 7248 0,5 3396 779 1329 1193 95 22,9 39,2 35,1 2,8
Teatr , muzyka, widów, i spoFt 822 0,1 327 52 94 177 4 15,9 28,8 54,1 1,2
F. Armja, m arynarka, lotnictwo 

w o jsko w e ' .......................... 1453 0,1 895 737 124 24 10 82,3 13,9 2,7 1,1
w tem  m ę ż c z y z n ................. 994 . 857 710 114 23 ie 82,8 13,3 2,7 1,2

„ k o b i e t ...................... 459 38, 27 10 1 *—■“ 71,1 26,3 2,6
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Z życia Wołyńskiego Stowarzyszenia Techników
Pos ied zenie  Wydzia łu W. S. T. z dnia 4 g r u ­

dnia  1925 r. Obecni  kol. H. Lange ,  Pruchnik,  Bie­
licki, Dunin ,  Kokesz,  Lakocińsk i ,  Ko łmakow,  Roma  
nowicz, Raczyński .

Po rz ąde k  dz ienny:  S p ra w o zd an ie  de le ga tó w
W. S. T. na Zjazd D eleg a tów Polskich Zrzeszeń  T e ­
chnicznych odb y ty  w dniach  28 —30 l i s topada  b. r. 
w Wilnie.

Referują  kol.  P ruchn ik  i kol. Bielicki.
Pro jek t  Ustawy Przemysłowej o p r a c o w a n y  przez 

S to wa rzys zen ie  Techni ków  Polskich był o m a w ia n y  
na o s ta tn im  Zjeźdź e D e le g a tó w  i chodziło  o b e c n ie  
tylko o przy łączenie  sią d o  niego.

W s p r a n i e  s t an o w isk a  inżynierów w wojsku  
przeszedł  w nio sek  S. T. P.

W sp raw ie  s tworzenia  Związku s łowiańskich  in­
żynierów p o s ta n o w io n o  Związek  taki stworzyć,  aby 
uz godnić  w dz iałąch technik i  s t ano w is ka  inżynierów 
w pos zcze gó ln ych  kra jach .

W sprawie  Us tawy Bud owlan e j  nie powzię to  
żadnych  uchwał ,  gdyż z p r o je k te m  M-stwa R. Publ.  
z apoznani  byli ty lko Woł. S. T. i S towarzyszenie  T e ­
chników w Po zn an iu .  Warszawskie  Koło Archi tektów,  
k tóre  jes t  na jwięce j  z a in te r e s o w an e  tą u s t a w ą  nie 
przeds tawi ło  s w e g o  re fe ra tu .  Zjazd uchwali ł  rezolucję,  
że na  po d s t aw ie  roz es ł anego  p ro je k tu  u s t aw y  przez 
Zarząd ,  ka ż d e  S towarzyszenie  o p ra c u je  sw o je  w n io ­
ski i p o p ra w k i  do  Ustawy, k tóre  prześ le  do  dnia 
1 lu tego  1926 r.

Zarząd Zrzeszeń prześ le  M-stwu R. Publ.  o s t a ­
tecznie o p ra c o w a n y  p ro jek t  do  dn ia  1 m a r c a  1926 r.

W sp raw ie  za jm o w an ia  r ó w nocześn i e  2-ch p o ­
sad  wywiązała się żywa d yskus ja  i gw ał towna  o p o ­
zycja inżynierów wolno prak tykujących;  w o b e c  wa­
żności  sprawy po s t a n o w io n o  przekazać  wn io se k  Woł.
S. T. do  śc is łego s f o rm u ło w an ia  i um ot y w o w an ia ,  
który zos tan ie  przedłożony n a s t ę p n e m u  Zebraniu  do  
uchwały.

W sprawie  up ra w n ie ń  dla a b s o lw e n tó w  szkół 
t echnic znych  wyjaśniono,  ze chodzi ło  o zw iększenie  
f rekwencj i  szkół  ś re dni ch  w ten  s p o s ó b ,  aby a bs o l ­
wenci  tychże  szkół  po zdaniu t. zw. . .matury t e c h n i ­
czne j"  mieli p r a w o  d o  wstą p ie n ia  do  szkół  t e c h n i ­
cznych  wyższych (Pol i technik) .

S p r a w a  Ustawy o wykonyw an iu  zawodu inży­
n ie rsk iego  spadła  z po rzą d k u  d z i e n n e g o  z p o w o d u  
n ieprzybycia  na  Zjazd D eleg a tów ze Lwowa,  k tórzy 
sp rawę tę  zainicjowali .

W sp rawi e  z jednoczenia  i pop a rc ia  p i sm t e c h ­
n icznych toczą  się ro k o w a n ia  co d o  w y d a w a n ia  jed 
n e g o  w s p ó ln e g o  o r g a n u  prasowego,  o b e j m u j ą c e g o  
wszystkie działy technik i .  Chodzi tu o 5 większych  
p ism tec hnicznych:  „ P rzeg ląd  Techn iczny" ,  „ E le k t r o ­
te chn ic zny " ,  „ C zasop is m o  T e c h n i c z n e 14, „Archi tekt" 
i „Kole jowiec".

W sprawie  zmiany  S t a tu tu  W. S. T. Delegaci  
s tanę li  na s tano wisk u ,  do  k tó re g o  zostali u p o w a ­
żnieni  przez W aln e  Zebran ie .

R C G u i s f l m i n
Sądu Dyscyplinarnego IDoł. Stowarzyszenia techników

z a tw ie rdz ony  os ta te cz ni e  na  W a ln e m  Zebran iu  
Członków W. S. T. w dniu 8 l i s topada  1925 roku .

Czynny przy Woł.  Stow. T ec h n .  Sąd  Dyscypli ­
na rn y  sk łada  się z 5 cz łonków  wybieranyc h  przez

W ain e  Zebr an ie  na przec iąg  kadenc ji  3 lat. Sk ład 
Sądu  uszczupl ony  z jak ichkolwiek  przyczyn winien 
być u z upeł n io ny  przez na jbl iższe  W aln e  Zebranie ,  
p rzyczem no w oo bran i  Sę dz io wie  p ias tu ją  swoją g o d ­
ność w ciągu 3 lat, n iezależn ie  od  ko ńca  kadenc j i  
pop rzed n ie g o  sk ładu  Są du .

§ 2.
Sąd  Dy scy pl i na rny  orzeka  na  ż ą d a n ie  Wyd z ia ­

łu Stow.  przez który w sz eU ie  sprawy winny prze ­
chodzić,  o zarzu tach przec iw c z ło n k o m  S to w arz y­
szenia  w k tórychby Wydział  upa t r ywa ł  u j m ę  dla S t o ­
warzyszenia.  Uc hwa łę  swą o wdrożenie  sprawy d y ­
scypl inarne j  Wydział  win ien  uzu pe łn ić  wyzn aczen ie m  
rzecznika o sk a rżen ia  z pośród  cz łonków Wydziału 
w zg lędni e  Stowarzyszenia .

§ 3.
O b o w ią z k ie m  Są d u  Dyscypl inarnego  jest  wziąć 

pod  ścisłą rozw agę  ka ż d ą  skargę ,  k t ó rab y  m u  była 
p rz ed łoż ona  i s twierdziwszy,  że wykroczen ie  i s totnie 
nas tąp i ło  i że to wykroczen ie  przynios ło  lub przy­

nieść m ogł o  u j m ę  S to w arzy szen iu ,  wydać  s to ­
sowny wyrok,  wyznaczyć o d p o w i e d n i ą  karę  dyscypl i­
n a r n ą  względnie  ods tą p ić  od  oskarżenia .

§ 4.
Sąd Dyscypl inarny wybiera  ze sw eg o  sk ła d u  

Prezesa  S ą d u ,  Sek re ta rz a  oraz  je g o  za s tę pcę .
§ 5.

Se kr e ta rz  i j ego  zas tępca .
Do Sek re ta rza  S ą d u  Dy sc yp l in a rn ego  należy;  

sp i syw ani e  p r o to k ó łó w  z pos iedze nia  Sądu  Dyscypli­
n a r n e g o ,  u t r zym yw an ie  wsze lk ich a k tó w  i o rzeczeń  
S ą d u  D yscyp l in arnego  w ewidenc ji  i po rz ąd ku ,  p r o ­
w a dz eni e  ko re sp o n d en c j i  Są d u  oraz  pr z e c h o w y w an i e  
te jże  w lokalu  S towa rzysz en ia .  W razie przeszkody  
w i n i e n ' S e k r e t a r z  w ezw ać  s w eg o  z a s t ę p c ę  d o  objęcia 
czynnośc i .

§ 6.
Referen t  dla sp raw  dyscypl inarnych .
Są d  Dyscypl inarny  wybiera  d la  każde j  spraw y 

o s o b n e g o  r e f e r en ta  z p o m i ę d z y  c z ło nków  Są d u .  R e ­
f e r en t  m a  zebrać  od po w ie d n i  m a te r ja ł  po t r zebny  do  
za łatwienia  sprawy i w ty m celu przys ługuje  m u  p r a ­
wo o d n o s z e n i a  się do  Wydzia łu ja ko te ż  d o  poszczę  
gó lny ch  cz łon ków  Sto warzyszenia ,  a w szczególnośc i  
do  ob w in io n e g o .  Wynik  tych d o c h o d z e ń ,  a wzglę­
d ni e  przebieg  całej  sprawy winien  Referen t  p r z e d s ta ­
wić na  po s ie dz en iu  Sądu  Dyscypl i na rnego .

Sąd  Dyscypl inarny na  p o s i edze ni u  g o s p o d a r c z e m  
po  w ys łu chani u  Referen ta -Tozpat ru je  o s k a rż e n ie  i w r a ­
zie po t r zeby  uz upełn i a  go przez da lsz e  do ch o d zen ie ,  
p o w ia d a m ia ją c  o tern rzecznika o sk a rż en ia  i w y z n a ­
cza jąc  te rmin  roz praw y us tnej  lub o d s t ę p u j e  od 
o ska rżeni a .

§ 7.
Rozprawa us tn a .
Do rozprawy us tne j  o s k a r ż o n e m u  służy prawo 

wybrania  sob ie  ob ro ń c y  z pośr ód  c z ło nk ów  S t o w a ­
rzyszenia ,  za zg o d ą  w y b ran eg o .  O b r o ń c a  korzysta 
ze wszystk ich  praw  przys ługujących  jego  m o co d aw cy .  
Rzecznik o s k a rż e n ia  jak  równ ież  os k a rż o n y  i j ego  
o b ro ń c a  z chwilą wyznaczenia  t e r m i n u  rozprawy 
us tn e j ,  m a j ą  d o s tę p  do  ak tów  sprawy.

Przy rozprawie us tnej ,  do  które j należy zaw e­
zwać o s k a rż o n e g o ,  j ego  o b r o ń c ę  i św iad ków,  m a  być 
n a p r z ó d  o d c z y ta n e  przez r e f e r e n ta  oskarżenie ,  p o t e m
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m a  być prze s łu chany  os ka rż on y  i e w e n tu a ln ie  świad­
kowie,  wreszc ie  należy odczytać  ws z t lk ie  p i sma  w clo• 
tyczącej  sp rawi e  zebr ane .  W końcu  p rzem aw ia  rze 
czrnk oskarżenia ,  o b r c ń c a  i po n im osk arżo ny .  Sąd  
Dyscypl inarny m o ż e  wedle  sw ego  uznani a  zmienić  
lub uchyl  ć osk a rż eni e ,  m oże  także  zarządzić da lsze  
do c h o d z e n ie  i oznaczyć  p o n o w n y  te rm in  dla da l ­
sze go  ciągu rozprawy.

§ 8.
Tajność ,  s p o s ó b  p o s tę p o w a n ia  u s tn e g o ,  narady  

i ogłoszenie .
P o s t ę p o w a n i e  u s tn e  i odczytan ie  wyr  ku od by  

wa się w obecnoś c i  rzecznika  oskar żenia ,  o s k a r ż o ­
n e g o  i j ego  obrońcy ,  na ra dy  zaś  i g ło so w an ie  Sądu  
D y s c y p l i n a rn e g o  o d b y w a w j ą  się tajnie t. j. j ędynie  
w ob ecn o śc i  s a m y c h  cz łonków  S ą d u  Dyscypl inarnego.  
Wynik  w y r o k u  uwidacznia  się n a t y s c h m i a s t  w p r o t o ­
kóle rozprawy.  Pro tokół  ma  być p o d p i s a n y  przez 
wszys tk ich o b e c n y c h  na rozprawie cz łonków.

§ 9.
Z aoczne  wyda nie  wyroku .
Na żąda n ie  Są d u  Dy scypl inarnego  winien się 

s tawić  os ka rż ony  w te rmi n ie  o z n a c z o n y m .  W y b ó r  
i o b e c n o ś ć  ob roń cy  nie u w a ln ia  o s k a rż o n e g o  od 
obowiązku  o sob is te go  s tawienia się na rozprawę.  
Gdyby os k a rżo n y  nie zas tosował  się do  żąda n ia  Sądu,  
inoze S ą d  wydać  wyrok  zaocznie.  Wyrok  fe ro w any  
w ob ecnośc i  ob ro ń c y  o s k a r ż o n e g o  pod  n ie o b ecn o ść  
o s ta tn ie g o  nie uważa  się jako  zaoczny .

§ 10.
U w ia d o m i e n i e  o wyroku  i da l sze  zarządzenia .
O  wyroku w przec iąg u  na jpóźnie j  dni  14 tu 

uw iadomi  Sąd  Dyscypl inarny  p is e m n ie  Wydzia ł  S t o ­
warzyszenia ,  o raz w razie zapadn ięc ia  w yr ok u  za­
o c z n e g o  za w ia d a m ia  również  i o s ka rżon ego .

§ 11.
Rekurs  przeciw wyrokowi .
Przeciw orzeczeniu S ą d u  D ys cyp l in arnego  re ­

kurs  n ie m a  mie jsca .
S p r a w a  m o ż e  być  rozpa t rzona  przez Sąd  Dy­

scypl inarny  p o n o w n i e  w w y p a d k u  przedłożenia  przez 
o s k a r ż o n e g o  nowych okol icznośc i.

§ 12 .
P r a w o m o c n o ś ć  orzeczenia .
Do p r a w o m o c n e g o  orzeczeni a  v p o t r zeb n a  jes t  

o b e c n o ś ć  cona jm nie j  t rzech cz łonków S ą d u  Dyscy 
p l in a rn e g o  włącznie z p r z e w o d n ic z ąc y m .  Członkowie  
S ą d u  Dy sc yp l in a rn ego  g łosu ją  w po rz ąd k u  a l f abe ­
tyc znym .  O rzeczen ia  za pad a j ą  ab so lu tn ą  większością  
g ło sów wszystkich  o b e c n y c h  cz łonków.

§ 13.
Wyłączenie  od udz ia łu w orzeczen iac h .
O d  udz ia łu w orzeczen iach  Są d u  Dyscypl inar ­

n e g o  m a  być wyłączonym:
a) k to s a m  poz os t a j e  w do c h o d z e n iu  dyscypli-  

na rn e m ,  lub  zos ta ł  za są dz on y w dr o d ze  dyscypl inarne j ,
b) k to  j e s t  k r ew n y m  os k a rżo n eg o ,
c) kto jest  p ra wnym z as t ępc ą  lub spóln ik iem 

osk a rż on ego ,
d) k to zna jduje  się w bez p o ś red n ic h  s to su n k ach  

s łużbowych  w je dne j  i tej sa m e j  instytucji .
§ 15.

Kary dys cypl i na rne .
Kary dy sc ypl in a rn e  są nas tę pu ją ce :
1) p i s e m n e  u p o m n i e n i e ,
2) wykluczenie  ze S t o w a r z y s z e n u :
a) na  pe wien  przec iąg  czasu,

b) na zawsze,
c) z z a w i a d o m i e n i e m  o karze Zw a rk ó w  i Z r z e ­

szeń  do  k tórych  winny i ależy,
d) og ło szen ie  w pras ie o wykluczeniu  ze S t o ­

warzyszenia.
§ 15.

Skutk i  kar dyscypl inarnych .
Członek ,  k tóry  zos ta ł  c za so w o  wykluczony ze 

S towarzyszenia ,  traci na ten  o k i e s  czasu wszelkie 
przywileje,  p rzys ł ugu jąc e  mu '  z mo cy  na leżenia  do 
S t owarzyszenia .

§ 16.
K o m p e te n c ja  Są du  Dyscyp l inarnego .
Sąd  Dyscypl inarny  orzeka  ty lko  o tem ,  co by ­

ło p r z edm io te m  us tne j  rozprawy,  nie b ę d ą c  z w ią za ­
ny m  przy rozprawach  żadny mi  innym i  przepisami  
jak  tylko tymi ,  które zawiera niniejszy r e g u la m in .  
S ą d  Dyscypl inarny orzeka  jed yn ie  na  pods t awie  
s w e g o  na j lep szeg o  p rz e k o n a n ia  i s u m ie n ia .  Wyrok  
powinien  o p ie w ać  a lbo  osądza jąco ,  a lbo  uwaln ia jąco  
w każdym j e d n a k  w ypadk u  sen te nc ję  wyroku p o p rz e ­
dzać w inno  uzasadnien ie .

§ 17.
W y kon an ie  wyroku.
Sąd  Dyscypl inarny wydaje  wyrok  i wymierza  

karę ,  w y k o n a n ie  zaś wyroku  i kary na leży do  z a ­
kresu  dz ia łania  Prezes a  Sądu .

§ 18.
S t o s u n e k  Wydziału i poszczególn ych  cz łonków 

Stowarzyszenia  do Są d u  D ysc ypl ina rnego .
Poszczególni  cz łonkowie  S t ow arzyszenia  z a w e ­

zwani  przed Są d  Dyscypl inarny  w c h a rak te rz e  rzecz­
nika oska rżen ia ,  św ia d k a  lub rzeczoznawcy są  o b o ­
wiązani  uczynić zad oś ć  t e m u  >wezwaniu. W razie n ie ­
s tawienia  się b e i  usp ra wi edl iw ia ją cy ch  po w o d ó w ,  
przeciwko osob ie  winne j  n ies tawienia  się, m o ż e  być 
wd ro żo ne  na wniose k  Sąd u  w trybie zwykłym p o ­
s t ę p o w a n ie  dyscypl inarne .  Pr ow ad zen ie  sprawy w te j ­
że s a m e j  kwestj i  w są d ach  poza S t ow arz ys zen ie m  ze 
s p r a w ą  wytoczoną  przed  S ą d e m  Dyscyp l in arnym nie 
uwaln ia  o s k a r ż o n e g o  od  n ie s tawienia  się na  ro z p ra ­
wę, ześ Są d  od zan i echan ia  s a m e j  rozprawy.

§ 19.
P o s tę p o w a n ie  w ty m  w y p a d k u ,  gdy  mie j sce  

poby tu  o b w in ionego  jes t  n i e z n a n e m .
Jeże l iby  mie jsce  za m ie s z k a n ia  o s k a r ż o n e g o  nie 

było z n a n e  i z t e go  p o w o d u  nie  m o ż n a  m u  było d o r ę ­
czyć w ezw ani a  lub Innego  p is m a  Są d u  Dyscyplinar ­
nego ,  n a  ten  czas wyznacza  Są d  Dyscypl inarny 
z gr o n a  cz łon ków S to w a rz y s z e n ia — Kuratora ,  któ e go  
z a d a n i e m  jest  w mi a rę  m o ż n o śc i  przytoczyć  na  roz­
prawie  us tne j  wszelkie moż l iw e  okolicznośc i ,  m o g ą c e  
uspr awied l iw iać  o s k a rż o n e g o .  Każdy cz ło nek  S to w a ­
rzyszenia  je s t  ob ow ią zany  przyjąć Koleżeński  urząd 
Kuratora .   —

Dnia 17 b. m. odbyło  się g o s p o d a rc z e  p o s i e ­
dzenie  S ą d u  Dyscyp l inarn ego ,  na k tó ry m  w y br ano  
na  prz ew od n ic ząc ego  S ą d u  kol. Wac ława  Biel ickiego,  
na se k re ta rz a  zaś  kol. Borysa  Wasi lewskiego .

Wakują posady.
Biuro pracy przy W. S. T. .komunikuje, iż w miejskim 

Muzeum przem ystow em im. D-ra fl. B aran ieck iego  w Krako­
wie wakuje p o sad a  inżyniera m echanika  jako kierownika te ch ­
nicznego pracowni Muzeum (m etalownia, stolarnia, drukarnia ,  
in trol .gatornia, cynkografja i inne).

Do posady tej przywiązana jes t p taca VIII go s topnia  
u rzędników oraz  15$ doda tek  komunalny.

P osada  jest do objęcia  od dn. 1 stycznia 1926 r.

R e d a k to r  odp .  inż. H. L a n g e .  W yda wca :  Wydział  W o ły ń s k ie g o  S t ow arzyszenia  Technik ów .
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O G Ł O S Z E N I E .
Urząd Wojewódzki Wołyński —

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych w Łucku
niniejszem ogłasza

U S T I S  Y  P R Z E T A R G
na sprzedaż samochodu osobowego marki „Fiat-Torino“ Nr. siln. 5323, 
4-cylindrowego, mocy 35 K. M., nośności 6 osób, z ogumieniem i na­

rzędziami. Samochód wymaga średniej naprawy.
Przetarg ma się odbyć w dniach 4, 11 i 18 stycznia 1926 r. w lokalu 

Dyrekcji (Jagiellońska 22) o godz. 11-ej. Osoby życzące nabyć 
samochód, winny złożyć przed przetargiem wadjum 

w kwocie 100 zł. do Kasy Dyrekcji.
S a m o c h ó d  m o ż n a  o g l ą d a ć  w go dz ina ch  u r z ędow yc h  w garażu  Dyrekcj i  w Łucku .

Dyrektor
(— ) Pruchnik

f O G Ł O S Z E N I E .
I
1 Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych Województwa Wołyńskiego,

podaje do wiadomości stron interesowanych, że na dzień 25 stycznia 1926 roku
wyznacza się

Przetarg na dostawę kam ienia polnego

w

w
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» (narzutowego) dla okolic miejscowości Ratna w powiecie Kowelskim na drogę |
® państwową Nr. 4/7 (Zamszany — Ratno — gran. wojew.) i dla okolic miejsco- |
w wości Piszczą w powiecie Lubomlskim na drodze państwowej Nr. 4/5, 4/6 |

(Piszczą — na Włodawę i na Lhbomł). ^
Prz ewi dywana  ilość ka m ie ni a  dla Ratna  wynos i  ca 2000 m t . s dla Piszczy ca 1000 mt.*. ^

Z uwagi  że k a m ie ń  ten  zo s t an i e  prze robio ny  na t łu czeń  zas t rzega  sie d o s t a t e c z n ą  wie lk oś ć  W
brył poszczególnych .  Przyjęcie  k a m i e n i a  od b y w a ć  sią będz ie  na szosie  po u łożeniu  go  w re- $
gu la rn e  s tosy  o objętośc i  20 mt.*. W ofer tach  p o d a w a ć  należy c e n ę  k am ie n ia  loco mi e js cow oś ć  

W „R atno" ,  z u w z g lę d n ie n ie m  dop ła ty  od k i lome t ró w da lsz eg o  wywiezienia na szosę.  Bliższych 5
informacji  w y k o n an ia  d o s ta w  udz  ela Oddzia ł  Drogowy O. D. R. P. W-wa Woł.  w L u c k u  ulica <£
J a g ie l l o ń s k a  22 w god z in ach  urzędowych.  ^

Ofer ty na leży  s k ła d a ć  w zapi eczę to w any ch  k o p e r t a c h  zao p a t r zo n y ch  w na d p i s  „ofer ta na W
d o s t a w ę  k am ie n ia  na rz u to w e g o "  i po  do łą czen iu  kwi tu  Kasy Ska rbo we j  na u i s zczon e  w a d j u m  $
w ilości 2\%  o f e r ow ane j  ceny .

Dyrektor
j w/z (—) Dunin.

J



g  w Ł U C K U  g
gg spółdz. z odpow. ogr. ^
86 ul. Jagiellońska 24. .. . ,... ........... ' '     Telef. 190. 8B
188 881
® załatwia wszelkie operacje ®
88 w zakres bankowości wchodzące 88
88 Godz. urzędowe 9—2 i 6—8. * 88
88 8B
OCflQQDQCQDQDQDX®QDflCQDQCQCQDQDC£JQDQDQCQDQDaDQDaDQDQDQDQDQDQB

W O ŁYŃSKIE WIADOMOŚCI TECHNICZN E

y y

iszcz. ====== ul. Marcinkowskiego 9.

wykonywa wszelkie czynności wchodzące w zakres

budowy mostów drewnianych i żel. - betóno 
wych, tuneli, dróg żelaznych i szosowych 

bruków i wszelkich innych budowli.

Posiada własne T A R T A K I
, Referencje pierwszorzędne.
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„ S Z E P L E R “

n n n n n t m n n n n n n u n n n n t m

1 H  W iS S lff l 1
g  i budowy WODOCIĄGÓW n
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Łuck, ul. T . Kościuszki. H
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Wykonuje STUDNIE WIERCONE i ZWYKŁE z cał­
kowitym urządzeniem. Wykonanie solidne, facho­
we, materjały pierwszorzędne pp cenach naj- 
— •--------  przystępniejszych. — — — -------

i S-k

S K O R  Y 
S U R O W E

A
Adres:

Łuck, Jagiellońską 111.

Adres telegr.: Łuck — Warzant.

Telef. 196.

M W

I H S tS '

88

■ ??/Ą

%

ZARZĄD: Warszawa, Kopernika 30. 
CENTRALA: Równe, 3-go Maja 50.

O D D Z IA ŁY : Łuck , Dubno, Kowel, Krzem ieniec, Ostróg, Sarny, 
W łodzimierz, Zdołbunów.:l i

¥'/■!: 1 : ii
I Stale posiada na składach:

WSZELKIE MATERJAŁY TECHNICZNE, MATERJAŁY BUDOWLANE, 
GALANTERIĘ ŻELAZNĄ, NACZYNIA EMALIOWANE i LANE, NARZĘDZIA 

ROLNICZE, PRZYRZĄDY PSZCZELARSKIE.

Polskie Zakłady Drukarskie i Introligatorskie w Łucku, ul. Jagiellońska 66.


